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Pierwsze Posiedzenie
Rady 0. Z. N.

Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 
W dniu 30 b. m. o godzinie 9 rano, 
odbędzie się pierwsze posiedzenie Ra* 
dy OZN.

Kurs
Kierowników Służby Młodych

Wirszawa, 26. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dnia 25 bra. rozpoczął się w Warsza* 
wie kurs kierowników Służby Mło* 
dych, Kurs odbywa się na stadionie 
•W.P. N a kurs przybyło 40 osób z te. 
renu całej Polski. Kurs prowadzi p. Ja. 
nusz Makowski, kierownik Służby 
Młodych w stolicy.

Oficjalna delegacja
na pogrzeb śp. hr. Romera
Warszawa, 26. 4. (PAT.) Minister 

Spraw Zagranicznych wyznaczył ofi. 
Cialną delegację na pogrzeb ś. p. Ka­
rola Romera, dyrektora protokołu dy* 
plomatycznego i ministra pełnomocne5 
go. W  skład delegacji wchodzą: mini* 
Ster Szembek, wicedyrektor departa­
mentu, zachodniego J. Potocki, zastęp* 
ca dyrektora-protokołu dyplomatycz­
nego Al. Łubieński oraz radca Szwar' 
zenberg . Czerny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 b. m. 
w Inwałdzie.

O o o f o j r f  @  f o J k o t r e m i o
W arszawa, 26. 4. (Tel. wł.—1. r.) 

Rokowania gospodarcze polsko.r.ie. 
mieckie rozpoczęte w  Berlinie przed 
świętami, zostały wznowione. Jak 
wiadomo rokow ania te maja na celu 
uregulowanie stosunków  gospodar- 
czych między obu  krajami w  związ. 
ku  ze zmianami, spowodowanymi 
przyłączeniem A ustrii do Rzeszy 
niemieckiej.

Przewidziane po przerwie świą­
tecznej podjęcie rokow ań handlo. 
wych polsko.węgicrskich zostało 
odroczone do m aja br. W  związku 
z tym  spodziewany jest przyjazd do 
W arszawy węgierskiej komisji rzą. 
dowej. O brady te mają na celu roz* 
patrzenie obowiązujących układów 
gospodarczych oraz ewentualne 
wprowadzenie do nich pewnych 
zmian lub uzupełnień.

W  związku z przewidywanymi 
w niedługim czasie wspólnymi obra 
darni polsko.rumuńskimi, komisja 
rządowych kontroli obrotu towaro­
wego i  biuro kom itetu rady handlu 
zagranicznego opracowały materia, 
ły dotyczące dotychczas warunków 
polityczno-handlowych eksportu z 
Polski do Rumunii. Spotkanie dęle.

M in. Horę Beiisha
rozmawiał z gen. Gamelin

Londyn, 26. 4. (PAT.) Dziś o godzinie 15.23 podpisany został układ an­
gielsko » irlandzki.

Paryż, 26. 4. (PAT.) PRZED WYJAZDEM Z PARYŻA BRYTYJSKI 
MINISTER WOJNY PIORE BELISHA ODBYŁ DŁUŻSZĄ ROZMOWĘ 
Z SZEFEM SZTABU GENERALNEGO GEN. GAMELIN.

Paryż, 26. 4. (PAT.) Angielski minister wojny H o re Beiisha opuści! dziś 
o 12.18 lotnisko le Bourget pod Paryżem, udając się samolotem do Ćroy* 
don,

Londyn, 26. 4. (PAT.) Minister wojny Hore Beiisha przybył samolotem 
z Paryża o godzinie 14.4'J i odjechał niezwłocznie samochodem na Downing 
Street. Na godzinę 17*tą zw°łane zostało posiedzenie Rady Ministrów. w któ= 
rym weźmie udział minister wojny.

S z c r f e / e•r S H t i i p c e l o i i i f t
Bilbao, 26. 4. (PAT) Według donic* 

sień z Madrytu, M IANOW ANIE 
NOW EGO GUBERNATORA SPO. 
W ODOW AŁO ZAOSTRZENIE TE-- 
RORU. W  C IĄ G U  D N IA  W CZO­
RAJSZEGO ARESZTOWANO 51 
OSÓB TAKO „W ROGÓW  PA Ń ­
STW  A“ ORAZ 45 OSÓB. OSKAR* 
ŻONYCH O SZERZENIE PANIKI. 
W  BARCELONIE ROZSTRZELA. 
NO 7 OSÓB ZA UCHYLANIE SIĘ

p o B s k ie c jo
gacyj polskiej i  rumuńskiej nastąpi 
we Lwowie.

Przygotowywane są również ma< 
teriały do rokowań handlowych z 
Danią, które mają objąć rewizję o» 
bowiązującego układu kontyngento­
wego.

W reszcie biuro komitetu traktato

Plan odbudowy gospodarczej
jednomyślnie przylał gabinet t e u s k i

publiczną z poParyż, 26. 4. (PAT) Posiedzenie Ra. 
dy gabinetowej trwało od godz. 10 do 
godz. 12.30. Po posiedzeniu przesiano 
prasie następujący komunikat:

Posiedzenie Rady gabinetowej po= 
święcone było całokształtowi planu 
odbudowy gospodarczej, opracowane, 
go przez prezesa Rady ministrów, któ. 
ry to plan, po przeprowadzeniu wy. 
raiany poglądów pomiędzy członkami 
Rządu, został jednomyślnie przyjęty. 
Przewidywane w planie zarządzenia 
będą ostatecznie ratyfikowane na po* 
południowym posiedzeniu Rady mi. 
nistrów. Po posiedzeniu tym ogloszo. 
ny będzie komunikat, który zaznajomi

OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ. ZA 
UCIECZKĘ Z FRONTU SKAZANO 
N A  ŚMIERĆ 36 OSÓB.

Walencja, 26. 4. (PAT) Ofiarami 
dzisiejszego • bombardowania miasta 
przez samoloty powstańcze' padlo<50 
zabitych i 50 Tannyćh. ' Jedna z bomb 
wybuchła w pobliżu statku angielskie, 
go „Ccltista", zabijając jednego mary, 
narza i raniąc trzech.

wego zakończyło zbieranie materia, 
łów, dotyczących możności zwięk* 
szenia wywozu z Polski do Belgii. 
M ateriały te zbierane są w  związku 
z ewentualnością rozpoczęcia roko. 
wań handlowych z Belgią, które od. 
będą się w  W arszawie.

szczegółowo opinię 
wziętymi decyzjami.

CIEKAWA ANKIETA 
Wiedeń, 26. 4. (PAT.)-Wydział pra­

sy i propagandy dowództwa austriac­
kiej organizacji Hitlerjugend, ogłosił 
konkurs na pracę, o najpiękniejszym 
przeżyciu politycznym z czasów nie­
legalnej działalności organizacji.

P. wiceprem. Kwiatkowski
zwiedza śląskie inwestycje

Katowice, 26. 4. (Teł. wł.) Dziś o 
godz. 9 rano p. wicepremier i minister 
skarbu inż. Kwiatkowski‘w otoczeniu 
wyższych urzędników Ministerstwa 
Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz w towarzystwie wojewo. 
dy śląskiego dr. Grażyńskiego i naczel 
ników Wydziałów Śląskiego Urzędu

Audiencje
Warszawa, 26. 4. (PAT) Pan Prezy, 

dent R.P. przyjął w dniu dzisiejszym 
delegację miasta Siedlec.

Delegacja prosiła Pana Prezydenta 
R.P. o wzięcie udziału w uroczystości 
poświęcenia kopca, usypanego pod 
Siedlcami ku czci Pierwszego Marsza!, 
ka Polski Józefa Piłsudskiego.

Warszawa, 26. 4. (PAT) Pan Frezy* 
dent przyjął w dniu dzisiejszym prcze* 
sa P.K.O. Grubera.

Warszawa, 26. 4. (PAT) Minister 
Opieki Społecznej Kościalkowski przy 
jął prezesa Federacji P.Z.O.O. gen. Gó 
reckiego i delegację kombatantów fran 
cuskich.

Warszawa, 26. 4. (PAT) Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś po 
południu Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowskiego.

Fuzja Z. P. M. U. i Legionu Ml.
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  niedzielę 24 b. m., zakończyły s’t  
dwudniowe obrady komendantów o- 
kręgów Legionu Młodych. Jak się do* 
ydadujcniy obecne władze naczelne 
Legionu'Młodych, nie będą ponownie 
kandydowały i wraz z grupą starszych 
działaczy Legionu rozpoczną montowa 
nie samodzielnej akcji politycznej w 0< 
parciu o t. zw. średniaków. W  związku 
z tym mówi się o bliskim podjęciu po­
nownych rozmów, mających na celu 
fuzję między Legionem Młodych a 
Związkiem Polskiej Młodzieży Demo* 
krątycznej.

9  k im
nś wil s. uiiteo-em. Kui iatkowtki

W arszawa, 26. 4. (Tel. wł.—1. r.). 
W  związku z mową Wicepremiera 
Kwiatkowskiego wygłoszoną w Ka« 
towicach, Zarząd Związku Banków 
w  Polsce zebrał się 25 bm. i pósta* 
nowił zwrócić się do zainteresowa* 
nej instytucji z zapytaniem, jakie 
konsekwencje instytucja ta  wycią. 
gnie z faktu podanego do wiadomo, 
ści przez p. Wicepremiera. Po o- 
trzymaniu wyjaśnienia Zarząd Zwią 
zku zajmie stanowisko.

PA PEN W YCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA 
POLITYCZNEGO

Paryż, 26. 4. (PAT) Berliński kores. 
pondent Ag. Hayasa donosi, że am ba* 
sador von Papen, o którym mówiono, 
że ma objąć stanowisko ambasadora 
Rzeszy w Ankarze, wycofuje się zu* 
pełnie z życia politycznego i zamierza 
osiąść w swym majątku ziemskim 
Wallerfange.

uego i
jewództwa celem zwiedzenia inwesty* 
cji, jakie przeprowadzone zostały ostał 
nio w zakładach przemysłowych przez 
niektóre koncerny śląskie.

O godz. 18.40 p. Wicepremier wraz 
z otoczeniem odjechał do Warszawy.
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Ś. p. Aleksander Świętochowski
1925 i 1928), „Nałęcze" (1929), „Twin*Po 5*tygodniowej upartej walce z 

•horobą odszedł od nas w  90*tym ro» 
ku życia śp. Aleksander Swiętochow* 
ski, historyk, krytyk i  filozof, czło* 
wiek, który był symbolem epoki. Jego 
wpływ na młodą inteligencję w epoce, 
w której został zrusyfikowany uni* 
wersytet warszawski, był wręcz nie* 
ebliczalny.

Całe pokolenia młodzieży kształciły 
»ię moralnie i umysłowo na pismach 
„apostoła prawdy'1, zrazu pozytywisty 
i  radykalnego liberała, a później naro* 
dowego demokraty.

Poza doktrynę demokratyczną, zro* 
łniętą z w. XIX, myśl Świętochowskie* 
go nie wyszła.

Po ciężkiej grypie, na którą śp. 
Zmarły zapadł przed miesiącem, nastą* 
piło poważne osłabienie serca i, mimo 
wysiłków lekarzy, po trzech tygo* 
dniach uporczywej walki, w której or« 
ganizm nie chciał się poddać, nastąpił 
koniec. Jeszcze jednak do ostatnich 
dr.i śp. Świętochowski był niemal cal* 
kowicie przytomny.

Śp. Aleksander Świętochowski, uro* 
dzony w  1849 w Podlaskim Stoczku, 
uczył się w Szkole Głównej w War* 
szawie, a następnie w Lipsku, gdzie 
w 1876 r. uzyskał doktorat filozofii. 
Pracował początkowo w różnych cza* 
sopismach warszawskich („Tygodnik 
Ilustrowany1', „Przegląd Tygodnio* 
wy“, „Gazeta Polska'1, „Nowiny1* i
t. d.), po czym od 1881 r. wydawał 
przez lat 20 „Prawdę". Następnie w la* 
tach 1908—1912 był redaktorem i wy* 
dawcą „Kultury Polskiej'1, w latach 
1910—1915 — „Humanisty Polskiego".

O prawdy swoje walczył piórem ja* 
ko publicysta, felietonista, nowelista i 
powieściopisarz, a pod pseudonimem 
Władysława Okońskiego wydał cały 
szereg dramatów „z tezą". Węzeł dra* 
matyczny tkwił w duszach bohaterów, 
a nie w splocie stosunków zewnętrz* 
nych, nie mniej forma tych dramatów 
była nader misterna. W  „Ojcu Maka* 
rym" (1875) myślą przewodnią jest 
walka jednostki z otoczeniem. „Hel* 
via“ daje świetny przykład dumań de* 
terministy i pesymisty.

Z  długiej listy ogłoszonych drukiem

N ie z n a n y  io s  d z ie c i d r .  S in k o w a  
lekarza syna Trockiego

Paryż, 26. 4. (PA T) Prasa parys* 
ka żywo interesuje się tajemniczym 
zaginięciem dwóch kilkunastolet­
nich chłopców, synów dr Sinkowa, 
Rosjanina, zamieszkałego w  Wer* 
salu. Początkowo zachodziła obawa, 
że obaj chłopcy zostali zasypani 
przez zwały piasku lotnej wydmy 
piaszczystej, w  pobliżu której ba* 
wili się.

B y  u z y s k a ć  p ie n ią d z e  n a  p o d r ó ż  d o  A b is y n i i

nieletni dokonali włamania
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

bziś nad ranem około godziny 5, no* 
cny dozorca przechodząc koło sklepu 
przedstawicielstwa motocykli przy u- 
licy Trębackiej, usłyszał szmery, do* 
chodzące ze sklepu. Dozorca zoriento* 
waf się, że w sklepie znajdują się zlo* 
dzieje i powiadomił przejeżdżających 
właśnie dwu policjantów na rowerach. 
Policjanci zauważyli na podwórzu dwu 
chłopców, którzy usiłowali uciec. Za* 
trzymano ich i jeden z policjantów 
przyprowadził chłopców do kómisa* 
riatu. Jest to 15-1. Władysław Fron* 
czńk i 15*1. Henryk Tausiewicz.

Pozostały na miejscu policjant wraz 
z dozorcą weszli do piwnicy, z której 
można dostać się do sklepu z motocy 
kiami. W  sklepie panował nieład. — 
Kasetka leżała na podłodze ęozbita. *

prac Świętochowskiego wymienić na* 
leży jego „Dumania pesymisty" (1877), 
„O epikureizmie" (1880), „Poeta jako 
człowiek pierwotny" (1896), „Obrazki 
powieściowe" (1897—1899), „Bajki" 
(1897), „O prawach człowieka i oby* 
watela", „O prawach mniejszości" 
(1907), „Utopie w rozwoju historycz* 
nym", „Źródła moralności1* (1912), 
„Historia chłopów polskich" (2 tomy:

Autonomia z łaski
Bratisława, 26. 4. (PA T) Prasa 

w  Słowacji przyniosła wiadomość, 
że na majowej sesji parlamentu pra* 
skiego rząd wystąpi z wnioskiem 
rozszerzenia samorządu Słowacji.

„Slovak*‘ pisząc o  tych projektach 
stwierdza, że rząd chce „rozwiązać** 
kwestię słowacką bez Słowaków i 
dać Słowacji „autonomię" bez u*

Polska ludność w  Czechosłowacji 
nie dała się wziąć na wędkę Kominternu

Mor. Ostrawa, 26. 4. (PA T) 
„Dziennik Polski" omawia w  arty* 
kule wstępnym rolę komunistów 
w  życiu ludności polskiej w  Czecho 
słowacji.

Dziennik konstatuje, iż ruch ko* 
munistyczny na Śląsku Cieszyńskim 
nie posiadał nigdy własnego obli* 
cza politycznego, lecz był i jest je* 
dynie filią Kominternu, kierowaną 
przez płatnych agentów moskiew* 
skich. „Agenci komunistyczni — 
pisze „Dziennik Polski" — kazali 
ludowi śląskiemu odwrócić się oęł 
całej rodziny polskiej, kazali za­
pomnieć mu o  przeszłości narodu 
polskiego i  przynależności polskiej, 
wpajając w  niego zasady miłości tył | 
ko do tych narodów, które znajdu* | 
ją łaskę w  oczach płatnych agentów ! 
Kominternu. i

Dzienniki wyrażają przypuszczę* 
nie, że nie jest wykluczone, iż obaj 
chłopcy zostali porwani. Prasa su* i 
geruje również pewne polityczne 
podłoże całej tej sprawy, jak się ho* ' 
wiem okazuje, dr Sinkow był leka­
rzem zmarłego niedawno w  Paryżu 
syna Trockiego, Siedowa, co do 
którego panowało podejrzenie, iż ś 
został otruty z polecenia G PU . 5

motocykle były porozrzucane. Do* 
zorca w  pewnej chwili zauważył, że za 
jednym z motocykli coś się rusza. Do* 
zorca podszedł bliżej, nagle rozległ się 
brzęk tłuczonej szyby. Z  za motócykla 
wyskoczyło dwu chłopców, którzy u* 
siłowali przez okno zbiec. Obu zatrzy­
mano i doprowadzÓno .do komisariatu. 
Znaleziono przy nich trzy Pożyczki 
Inwestycyjne po 100 zł., 90 zł. gotów* 
ką oraz drobne części motocykli.

Inicjatywa kradzieży wyszła od Ku* 
źnickiego. Pracował ón  w firmie w  cha 
rakterze gońca. Przed tygodniem przy* 
właszczył sobie motocykl i urządzi! 
sobie przejażdżkę wraz z kolegami. 
Straciwszy panowanie nad kierownicą, 
spowodował wypadek, motocykl uległ 
rozbiciu. Nazajutrz dowiedział się o 
wszystkim .właściciel firmy, który wy*.

ko" (1936), „Genealogia teraźniejszo* 
śęi" (1936). .

W  r. 1927 śp. Świętochowski odzna* 
czony został nagrodą literacką miasta 
Łodzi.

W  ostatnich latach mieszkał i zmarł 
w  majątku swoim Gołotczyzna w po* 
wiecie ciechanowskim.

działu autonomistów. Autonomia ta 
będzie oczywiście odpowiednio1 do 
tego wyglądała. Najlepiej ujawnia 
rzeczywiste zamiary rządu „autono* 
mia“ Rusi Podkarpackiej, zagwaran 
tow ana. przez traktaty pokojowe i 
w  ub. r. „zrealizowana**. „Autono* 
mia“ ta stanowi dla Słowaków po* 
ważne ostrzeżenie.

Agenci ci rzucili między lud  ślą* 
ski fałszywe hasło bratania się z Cze 
chapii, by wspólnie domagać się pra 
wa do pracy i lepszych zarobków 
w  śląskich zakładach przemysło* 
wych. Nie jest to  i  nie było nic in* 
nęgo, jak chytre zamaskowanie przez 
komunistów, ich własnego oblicza. 
N a obłudzie tej poznał się jednak 

! lud śląski. Komuniści nie potrzebo* 
i wali wskazywać mu wroga, gdyż lu - 
| dność polska dobrze wie, gdzie go 
• szukać,.

ZwiąŁek Polaków w Gzćchosło* 
wsicji wie, jakie jest lekarstwo na 
bezrobocie na Śląsku Cieszyńskim i 
dlatego wspólnie z Polską S ocja li­
styczną Partią Robotniczą domaga 
się autonomii dla Śląska, bo ziemia

Koeniyii& cja pracy
Zw. tegissistśw Pol. i P. 0 .  W .

Warszawa, 26. 4 . (Tel. wł.—1. r.) i 
Rada programowa Związku Legio* 
nistów Polskich wspólnie z delega* 
tami Związku PO W , uchwaliła re* 
gulamin dła komisji porozumiewaw 
czej zarządu stołecznego Związku 
Legionistów i  Związku PO W .

W  skład komisji wchodzą prezes, 
sekretarz oraz po dwu członków 
z każdego Związku. Dalsi członkó* 
w ie mogą być kooptowani. W  mie* 
siącach parzystych przewodniczy pre

dalił Kuźnickiego z  pracy. Kuźnickl 
znając rozkład sklepu postanowił do* 
konać włamania.

Wczoraj około gódz. 20 Kuźnicki 
wraz z kolegami dostał się przez piwni 
cę do sklepu, gdzie poczęli plądrować. 
Wszystkich przysłano do izby zatrzy* 
mań. Jak zeznają dokonali włamania, 
aby uzyskać pieniądze, które pozwo* 
liłyby im na wyjazd do Abisynii.

CELOWE ZARZĄDZENIE 
Wiedeń, 26. 4. (PAT.) Celem zwięk*

szenia frekwencji w  teatrach wiedeft* 
skich narodowo -  socjalistyczna sekcja 
sztuki wydała zarządzenie, by organi* 
zowano obowiązkowe uczęszczanie r°* 
botników na przedstawienia teatral*

l ne.

Odraauenia
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 

Zarządzeniem P. Prezydenta R.P. od* 
znaczeni zostali Złotym Krzyżem Za* 
sługi na polu pracy społecznej Michał 
Bleicher w  Przemyślu, za zasługi na 
polu pracy samorządowej Wacław 
Chowaniec ze Lwowa i Jerzy OIexjń* 
ski w Romanówkach, w pow. .tamop.

Odebranie debitu pocztowego
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — -1. r.L 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o* 
debrało debit pocztowy niżej wymię* 
nionym drukom i zakazało ich rozpo* 
wszechniania, ponieważ zawierały w 
swej treści, cechy przestępstw przewi­
dzianych w kodeksie karnym, a mia> 
nowicie: czasopismu „Le Rire1.1 wyda* 
wańemii w języku francuskim w Pary­
żu- w  broszurze p. t. „Droga do zwy«. 
cięstw a"— d r Juana Negrińa, wyda* 
nej w  języku polskim w Barcelonie, 
broszurze p. t. „Spaniens Bauern im 
Kampf um Boden und Freiheit** — B. 
Mińlosa, wydanej w języku niemiec* 
kim w  Moskwie.

ta, rządzopa- przez swoich, potrafi 
wyżywać wszystkie swoje dzieci, jąk 
je żywiła przez tyle set lat. Lud poi* 
tski na Śląsku Cieszyńskim, — koń* 
czy  dziennik swój artykuł •'«* ma 
już dosyć szczucia komunistyczne*, 
g a i  coraz bardziej i dalej odsuwa 
się od komunistycznych bąnkru- 
tów “,

Mor. Ostrawa, 26. 4. (PAT,) Organ 
komunistów czeskich „Ostravsky Del* 
micky Deńik" oraz czeskie dziennik1.' 
socjalistyczne „Czeske. Slpvo‘‘. i ,.,Duch 
Czasu", zamieszczają ostrej.artykuły 
przeciwko „Związkowi - Polaków w 
G?ęchosl owacji" denunęjując działa* 
•czy polskich i poszczególne koła of* 
gańizacjl polskiej przed'- urzędami -cze­
skimi.

zes Związku Legionistówj a w  ńie- 
pśrżystych prezes PÓW:

Zadaniem komisji jest skoordy* 
riowanie pracy ideowej obu. organi* 
zaeyj ze specjalnym uwzględnieniem 

-jednolitości wszelkich wystąpień 
ideowo*politycznych na zewnątrz

Strajk w Z. N. P.
Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. - r  1. r.) 

Dziś wybuchł na terenie Związku Na* 
uczycielstwa Polskiego w Warszawie 
strajk pracowników, obejmujący 250 
osób. Jak się dowiadujemy, strajk skie 
rowany jest przeciwko nowemu zarzą* 
dowi ZN P; wybuchł na skutek wv* 
mówienia posady 2 pracownicom.

KONFISKATA ULOTEK  
GEN. ROJI

Warszawa, 26. 4. (Tel. wł.—1. r.) 
W łądze administracyjne wydały po* 
lecenie konfiskaty ulotek gen- Roji. 
rzekomo przez niego rozesłanych, a 
stanowiących odbitki jego listu, wv* 
stosowanego do N K W  Stronnictwa 
Ludowego.

UCIEKINIERZY.2YDZI 
Z  AUSTRII

Warszawa, 26. 4. (Tel. wł. — I- r-) 
Donoszą z Belgradu, że w ub. tygo* 
dniu przybyła do Jugosławii większa 
ilość mężczyzn, kobiet i dzieci Żydów, 
którzy uciekli z Austrii. Ponieważ 
skonfiskowano im cały majątek, przy* 
byli, znajdują sip w największej nędzy*
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Sam obójcza
(M. P.) Jesteśmy najdalsi od wy* 

mwania haseł klasowych, od pro­
pagandy wzajemnej niechęci „pra* 
wicy‘‘ i „lewicy", od kreślenia linii 
podziału według kryteriów socjal* 
l»ych. Uważamy, że wszelkie czyn* 
niki i różnice społeczne mogą i po* 
winny być p o d p o r z ą d k o w a ć  
" e  i p o ż y t e c z n i e  w y z y s k a ­
n e pr z y  b u  d o w  i e n a d r z ę d'« 
n y  c h w a r t o ś c i  n a r o d o w y c h  
i  p a ń s t w o w y c h ’. W ynika to 
nietylko. z  naszego zasadniczego sta* 
nowiska ideowego, lecz również 
ł  ogólnej atmosfery politycznej XX  
wieku. W  przeciwieństwie do stu* 
lecia ubiegłego, w  którym na poli* 
tyce narodów europejskich zna* 
mienne piętno wyciskały partyku­
larne interesy klasowe, w  epoce dzi* 
siejszej marksowski mit walki klas 
ustąpił miejsca konkretnym postu* 
latom współpracy i  współtworzenia 
wszystkich elementów danego na* 
rodu.

Ten S y n t e t y z m  społeczny i 
polityczny ma daleko idące następ* 
stwa zarówno dla tych, którzy usi* 
łują dziś narzucać doktrynerski ra ­
dykalizm „lewicowy1', iak i  dla tych, 
którzy z  gorliwością wartą lepszej 
sprawy próbują forsować wspólny 
front „prawicy", jakąś zacofaną i 
przestarzałą kombinację reakcji za* 
chowawtczej.

W  ostatnich czasach najgłośniej* 
szy hałas dokoła obrony interesów 
klasowych robią w  Polsce konser* 
watyści. W szystko jest im za mało 
„umiarkowane", rząd, ustrój, usta* 
wodawstwo, to też marzą o  jakiejś 
krucjacie prawicowej, na której 
sztandarach zręcznie haftują idealne 
cele narodowe i  katolickie, pokry* 
wające wstydliwą prawdę walki o  
pospolite korzyści materialne. Za* 
pewne, walka o interesy materialne, 
o podział dóbr ziemskich, nigdy nie 
ustanie, ale n ie  s ą d z i m y  a b y  
k o n s e r w a t y ś c i  m o g l i  do* 
b r z e  w y j ś ć  n a  r o z p ę t y w a *  
n iu  te j  w a lk i ,  n a  p o d s y c a *  
n iu  a p e t y t ó w  e g o i s t y c z *  
n y c h  i t o  w i m ię  r z e k o m o  
z a g r o ż o n y c h  w a r t o ś c i  n a­
r o d o w y c h  i r e l i g i j n y c h .  Or* 
gia, którą wyprawia prasa konser* 
watywna, a szczególnie „Czas" i 
„Słowo" wileńskie, zasługuje na 
miano e s k a m o t o w a n i a  idea* 
łów narodowych i religijnych. Grę 
poprowadzono z wprawą starego 
wygi nie mającego nic do stracenia. 
Wyzyskano secesję grupy malkon* 
tentów ze Związku Młodej Polski 
oraz wykluczenie jednego niekarne­
go posła, aby wywołać w  opinii 
wrażenie, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego stał się narzędziem 
„koncentracji lewicowej". Jest to 
prawdziwe maniactwo, upatrujące 
wszędzie albo koncentrację „napra* 
wo“, albo „ na lewo". Ponieważ O. 
Z. N . nie cheiał robić konsolidacji 
„prawicowej", czego sobie życzyli 
konserwatyści, wobec tego stał się 
w ich pojęciu koncentracją „lewico* 
wą‘‘. Kiedyż nareszcie polska mvśł

fc o n s e rita h /s ló it
zachowawcza wyjdzie poza opłotki 
partykularyzmu klasowego? Kiedyż 
przestanie ulegać tyrańskiej sugestii 
M arksa, który widział tylko pracę 
i kapitał, proletariat i burżujów, 
„lewicę" albo „prawicę" a nie wi* 
dział narodu i państwa, nie rozu* 
miał wspólnoty i syntezy.

Konserwatyści polscy są w po ­
równaniu z innymi krajami fatalnie 
zacofani. Nigdzie a przede wszyst* 
kim w  Anglii, konserwatyzm nie 
jest tak  wsteczny, egoistyczny, nic 
pojmujący ogólnego dobra społecz* 
nego, jak w Polsce. Genialnej myśli 
i energii Piłsudskiego udało się 
wciągnąć zachowawców w nurt wy* 
siłków i prac narodowych Ł.państ* 
wowych, ale po śmierci Wielkiego 
M arszałka przyszła tym gwałtowniej 
sza r e a k c j a  s o b k o s t w a  i wy­
łączności klasowej.

Położenie Czechosłowacji
mie

O  szeregu spraw  kom plikujących 
niesłychanie ciężki sposób położi 
w ew nętrzne i m iędzynarodow e Cze* 
chosłowacji, pisała już niejednokrotnie 
obszernie p rasa polska, szczególnie w  
okresie ostatnim , kiedy położenie to 
zaostrzyło s ię  niebezpieczenie w  zw ią­
zku  z  rozw ojem  sytuacji międzynarc* 
dow ej j  żądaniami wszystkie]] bęz wy* 
ją tku  mniejszości narodow ych, mie­
szkających  w  republice ezechosłowac* 
kiej. W a rto  jednak zastanow ić się nad 
istotnym i przyczynam i tego stanu  rze* 
czy. W arto  zanalizować, dlaczego Cze* 
chosłow acia jest dziś jedynym  z 
państw  pow stałych w  w yn iku  wielkiej 
wojny, którego  b y t je s t obecnie zageo- 
żony w  sam ych jego podstaw ach!

A naliza obecnego położenia Czecho* 
Słowacji doprow adzić musi d o  wska* 
zania na  dw ie podstaw ow e przyczyny. 
Jest ono rezultatem błędów , jakie po­
pełniono p rzy  budowie państw a czc* 
chosłowackiego, o raz fałszywych zało* 
żeń', n a  k tó rych  Czesi zbudow ali sy* 
stem sw ojej polityki. D w ie te przyczy­
ny  łączą się zresztą ze sobą  dość ści* 
śle.

W brew  nakazom, w ynikającym  z rc* 
alnej oceny sił sw ego n arodu  i jego 
położenia geopolitycznego w  ś rodko­
wej Europie , Czesi w y stąp ili w czasie 
w ojny  z  program em  tery toria lnym  
państw a czeskiego, k tó re  objęłoby 
w szystkie kraje t. zw . ko rony  św . 
W acława, uzupełnione jeszcze Rusią 
Podkarpacką, mającą stanow ić swego 
rodzaju ko ry tarz  do  Rosji. Program  
ten udało im  się zrealizow ać na  sku* 
tek ścisłej łączności ludzi, kierujących 
polityką czeską, z odnośnym i kołami 
m ocarstw  koalicyjnych. C zesi zrobili 
karierę ponad  swe faktyczne możliwo* 
ści, W  granicach ich p aństw a znalazły 
się siedzące w  zw artej m asie mniejszo* 
ści narodow e, z którym i Praga nie po ­
trafiła  dojść do porozum ienia, a  które 
ciążą coraz silniej d.o państw  oścień* 
nych, stanow iących d la  nich 'ch  pań* 
stwa narodow e. Ze Słowakam i zaw arli 
Czesi s łynną  um ow ę pittsburską, na 
podstaw ie której u tw orzono wspólne 
państw o. N ie dotrzym ali jednakże wa­
runków  i  dziś mają przeciw  sobie  na* 
w et p o k rew n y  im naród  słowacki.

W ed ług  oficjalnych sta ty sty k  C2e« 
skich w  państw ie czechosłowackim, 
m ieszka zaledwie 51 procent Czechów. 
W  istocie procent ten jest jeszcze mniej 
szy i należy go szaciwać n a  5 do 47, 
N iem cy zamieszkują w  zw artej masie

Zwracamy konserwatystom uwa* 
gę, że kopiąc przepaść między ,,lc* 
wicą" a „prawicą", podsycając ry* 
walizację i nienawiść społeczną igra* 
ją z ogniem. N a zawiści materialnej, 
na rywalizacji interesów klasowych 
może się odgrywać tylko grupa ra­
dykałów społecznych, ale nigdy 
warstwy zachowawcze. Dla nich 
demagogia socjalna jest bronią sa* 
mobójczą. Zwłaszcza, jeśli jest ro* 
biona podstępnie, za parawanem 
idealizmu nacjonalistycznego i ka* 
tolickiego. Nie sądzimy, aby sfery 
konserwatywne wyszły dobrze 
na równoczesnym prowokowaniu 
tzw. dołów społecznych i obozu na* 
rodowospaństwowego, który dąży 
do harmonijnej współpracy pozy­
tywnych czynników życia polskie* 
go. Dla dobra katolicyzmu także 
nie jest pożądany balast konserwa*

3 i pół miliona (22 proc.) szerokim pa­
sem cale pogranicze północne, zachód* 
nie i po łudniow e Czech właściwych. 
Słowaczyznę zamieszkują Słowacy w 
iloścj około 2 i p ó l miliona i W ęgrzy 
w  ilości około  700 tysięcy. N a  Rusi 
Podkarpackiej m ieszka około 600 ty* 
sięcy R usinów  i  wreszcie na Śląsku 
Cieszyńskim  około  100 tysięcy P ola­
ków . W szystkie le mniejszości ostały 
się w szystkim  zakusom  czćchizacyj* 
nyin, w ykazują w ielki dynamizm wla* 
snego życia narodow ego i w ystąpiły  z 
bezwzględnym postulatem  całkow itej 
autonom ii narodow ej. Czechosłowacja 
jest państw em  narodow ościow ym , usi* 
łow ała zaś prow adzić  politykę taką 
jakby  była państw em  narodow ym . O- 
kazało się to  d la  n iej m etodą nad  wy* 
raz niebezpieczną i  dziś 'zaostrzenie za* 
gadnień mniejszościowych grozi Po 
p ro stu  rozsadzeniem  jej życia p ań ­
stw ow ego. Szczególnie od chwili doj* 
ścia do  w ładzy  w  Niemczech kanclerzS 
H itle ra  i w ysunięcia na czoło po lityk i 
R zeszy m om entu etniczno '  narodo* 
wego, co w yraziło  się w  przeprow adzę 
n iu A nschlussu  A ustrii, spraw a N iem ­
ców  sudeckich, a w  ślad za tym  i in* 
nych mniejszości, nabrała dla Cze* 
chów  tragicznej wym owy.

N a  czym opierali Czesi swoje ra­
chuby w  czasie w o jn y  j po wojnie, kie* 
dy  ustalali ku rs swej po lityk i?  Przede 
w szystkim  liczyli na  współdziałanie z 
Rosją, co stanow iło pierw szy pu n k t 
program u M asaryka. T utaj spo tkał ich 
jednak  pew ien zaw ód. N ie  uzyskali 
wspólnej z Rosją granicy, m iędzy Cze* 
choslow acją a Rosją pow stała silna i 
duża Polska, wreszcie w  Rosji zwycię* 
żył bolszewizm. N ie  zmieniło to  jed­
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, I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO
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tywnej prawicowości, od której Ko* 
ściół, jako instytucja ponadklaso* 
wa, chętnie się odcina.

Dla społeczeństwa polskiego na 
kresach zgoda społeczna ma spe* 
cjalną doniosłość, to też podżeganie 
„prawicy" przeciwko „lewicy" i to. 
rzekomo skoncentrowanej w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego, jest lek 
komyślnym warcholstwem, ,

T R U S K A W IE C
Zdrojowisko siarczano-so lankow e

leczy wszechstronnie

SEZON W IO SE N N Y 
OO 1. K W IE T N IA  

„Naftusia" oraz sól gorzka 
..Barbara" do nabycia 
w aptekach i drogeriach.

nak  nastawienia po lityków  czeskich i 
sko ro  tylko polityka sow iecka zaczęła 
odgryw ać ak tyw ną rolę w  Europie, 
Praga związała z M oskw ą w szystkie 
swoje nadzieje. N ie  zaw ahała się na* 
w et o tw orzyć sw ych gran ic  przed 
akcją Kom internu, k tó ry  w  Czechosło* 
wacji zainstalował sw ą głów ną bazę 
w ypadow ą d la  akcji w  całej Europie 
środkow ej i na  Bałkanach.

D rugi czynnik, na k tó rym  opierali 
Czesi sw oje rachuby i  bezpieczeństwo 
swego kraju, to  w iara w  trw ałość s ta ­
tu s quo  w  Europie, gw arantow anego 
organizacją zbiorow ego bezpieczeń* 
stw a  w  ram ach Ligi N arodów . Dziś 
obydw a te  czynniki przestały być 
czymś realnym. Czesi nie m ogą liczyć 
ani na G enewę, ani na M oskw ę, ,n ic  
zdolną do żadnej skutecznej inferwen* 
cji w  Europie. Sojusz z czerw oną M o­
skw ą jest już dla n ich n ie  ostoją, lecz 
obciążeniem. Żaden  bowiem  sąsiad 
Czechosłow acji nie m oże patrzeć spo* 
kojn ie  na działalność Kom internu i na 
istnienie sowieckich baz lotniczych na 
tery to ri um czechosłowackim .

B łędy p rzy  budow ie państw a cze* 
chosłow ackiego i fikcje, na  których 
opierała się jego polityka, zaczynają 
się mścić. Praga stoi obecnie przed w y­
borem  dalszej drogi, k tó ry  zadecyduje 
o jej losach.

PRZYPO M INAM Y
że c o d z ie n n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI
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K arlove V ary  (K adlsbad) 25. 4. 
(P A T ) .W drugim  dniu  kongresu nie* 
•mięcko*sudeckiej partii, k ierow nik  sek 
cji organizacyjnej dr. Koellner. składa* 
jąc spraw ozdanie z rozw oju  stronnic* 
tw a oświadczył, że w  ub . roku  partii 
przybyło  przeciętnie 10.000 członków 
miesięcznie. W  marcu 1958 r. partia  li* 
« y ła  przeszło 800.000 członków.

Pó tym  spraw ozdaniu zabrał głos 
przewódca stronnictw a K onrad  Hen* 
Iein,. k tó ry  na wstępie oświadczył, że 
p ró b y  czynione przez Czechów, by 
przez wysunięcie t. zw. „sta tu tu  mniej* 
szościocyego" uniknąć uczciwego roz* 
Wiązania zagadnienia sudecko*niemiec* 
kiego, n ie  pow iodły się. Zapowiedzią* 
pa kodyfikacja przepisów, dotyczą* 
cych mniejszości, oznacza utrwalenie 
bćzpraw ia i gwałtu.

W  ciągu 20 la t istnienia państwa
Czesi nie uczynili nic, b y  pozy* 
skać N iem ców  sudeckich dla pań* 
stwa, do  którego  N iem cy zostali 
wcieleni w brew  swój woli. „Czu* 
jemy się dziś — mówił H enlein — 
mniej w olnym i, n ik  k iedykolw iek 
przedtem  i wiemy, że przyszłość 

nasza jest zagrożona."
N aród  czeski musi sobie uświado* 

mić, że ułożenie stosunków  z Rzeszą 
wiełkoniemiecką jest niem ożliwe bez 
jednoczesnej zm iany sto sunku  do  na* 
szcgo odłam u narodu niemieckiego.' 
„N aród  czeski miał 20 la t czasu d la ; 
uporządkow ania w ew nętrznych sto* 
sunków  w  Czechosłowacji k u  zadowo* 
leniu w szystkich narodów ", Czesi jed* 
nakże n ie  dotrzym ali przyrzeczeń, z a ­
wartych. w  memoriałach do  kongresu 
pokojowego, podobnie jak zobowią* 
zań, wypływających z trak ta tów  w  St. 
G erinain i  z konstytucji.. W szystk ie ' 
parody  -w 'Czechosłowacji słusznie czu* 
,ły się uciśnionymi i pozbaw ionym i 
wolności i  praw a. W szystk ie  narody 
wznoszą p ro test przeciwko takiem u 
ich traktow aniu. N iem cy będą się czuli 
uciśnionymi tak  długo, ja k  długo nie 
będą mieli tych praw  co Czesi.

A by  doszło d o  pokojow ego rozw oju 
Czechosłowacji, należy — zdaniem 

• N iem ców sudeckich — stw orzyć nastę*
pujący porządek prąw ny:

Imponujący zjazd uczestników
Małopolskiego Związku Młodzieży Ludowej

K raków . 25. 4. (PA T). W czoraj roz* 
począł, w  K rakow ie o b rad y  imponują* 
cy liczbą uczestników  M ałopolski 
Zw iązek M łodzieży Ludow ej, skupia* 
jący  się przy  M ałopolskim  Tow arzy­
stw ie Rolniczym.

O brady  zjazdowe rozpoczęło u ro ­
czyste nabożeństw o w  K atedrze W a­
w elskiej.

Delegacja z jazdu m łodzieży, repie* 
zentująca poszczególne ośrodki orga* 
nizacyjne Z w iązku  z terćnu  woj. kra* 
k o lsk ie g o , udała się do  k ryp ty  pod 
\V ieżą S rebrnych D zw onów , gdzie po 
oddaniu ho łdu  pamięci M arszałka Jó ­
zefą  Piłsudskiego złożyła u  J.ego trum- 
ny  z kłosów  i kw iecia uw ity  wieniec.

Ż  W aw elu  ulicami m iasta przy 
dźw iękach ork iestr i k ap e l ludow ych, 
z pocztami sztandarow ym i i  władzami 
Z w iązku na czele, ruszył w ielk i barw ­
n y  pochód m łodzieży w  stronę Stare* 
go Teatru, p rzy  ul. Jagiellońskiej, gdzie 
w krótce wielka sala, obszerne westy- 
bule i  ulica obok  Starego T eatru wy* 
pełniła się ok. 4.000 liczącym  tłumem 
uczestników zjazdu.

W  krzesłach przed podium  zajęli 
miejsca przedstawiciele w ładz z p. w o­
jewodą krakow skim  d r Tym ińskim , 
gen. N arbutt-Łuczyńskim , starosta 
grodzki mgr W olaniecki, prezydent 
miast* d r Kąplićki z wiceprezydentem

1) wprowadzić zupełne rów noupraw  
nien ie  i rów norzędność niemieckiej gru 
p y  narodow ej z narodem  czeskim;

2) nadać sudecko=niemieckiej grupie 
narodow ej osobowość prawną,

3) ustalić i uznać niemieckie teryto* 
rium  zamieszkania;;

4) rozbudow ać niemiecki sam orząd 
w e w szystkich dziedzinach życia  pu* 
blićznego na tery torium  zamieszkałym 
p rzez Niemców;

5) stworzyć ochronę praw ną d la  tych 
obyw ateli państw a, k tórzy  przebyw ają 
poza obrębem  zamkniętego tery torium  
osiedlenia ich narodów ;

6) usunąć bezpraw ia, jakie stosowa* 
no  w obec Niem ców sudeckich od  roku  
1918, dać im  odszkodow anie za ponie* 
sione przez n ich stra ty ;

Plan odbudowy gospodarczej 
i finansowej Francji

Paryż, 25. 4. (PA T.) Plan odbudow y 
gospodarczej i finansow ej, k tó ry  rząd 
zamierza zrealizować na podstaw ie peł 
nomocnictw, otrzym anych od rządu, 
zostanie ostatecznie ustalony na dwóch 
jutrzejszych posiedzeniach gabinetu.

P lan gospodarczy rządu obejmować 
ma — w edług inforjr.acyj prasow ych 
— w  głównych zarysach: 1) szereg u* 
ła tw ień  kredytow ych d la  całej produk* 
cji francuskiej, 2) specjalne z ułatwię* 
n ia  d la  przemysłu, pracującego d la  pań 
stwa, które dotychczas często zalega 
z wypłatam i, narażając te- przedsiębior* 
stw a na  poważne trudności finansow e; 
3) obniżenie podatków  i opłat celem 
ożyw ienia obrotów  i wzmożenia pro* 
dukcji; 4) ułatw ienia podatkow e dla 
tych producentów , których  działalność 
gospodarcza znajduje się w  pełn i :'roz* 
w o ju ; 5) ułatw ienia podatkow e dla 
tych  przedsiębiorców, k tórzy  decydują 
się obrócić odpow iednią część sw ych 
.zyslęów. na odnow ienie sprzętu i now e 
inwestycje.

d r Radzyńskim , grono senatorów  i  p o ­
słów  Ziem i krakow skiej z sen. L ip iń­
skim  n a  czele, zarząd Z w iązku  Mlo- 
dzieży Ludowej, prezes Izby Rolniczei 
sen. Kleszczyński, p rezydium  M ałopol 
skiego Tow. Rolniczego z  prezesem p. 
Spboniem na czele, prezes Z . N . P. o* 
kręgu  krakow skiego b. sen. Sieńko, 
oraz liczni - przedstawiciele społeczeń* 
stwa.

N a  w niosek przewodniczącego ze* 
b ran i uchwalili p rzy  spontanicznej o* 
wacji wysłanie depesz hołdow niczych 
do  Pana Prezydenta R zeczypospolitej, 
prof. Mościckiego, M arszałka Śmigłe­
go-R ydza i prem iera gen. Sławoj* 
Składkowskiego.

Z  kolei zjazd dłuższym  przemowie* 
niem pow itał p. w ojew oda krakow ski, 
d r Tym iński, podkreślając m. in. cały 
szereg zagadnień, związanych z rozwo 
jem i poprawą stosunków  życia wiej* 
skiego.

Z w iązek  M łodzieży Ludow ej — mó 
wił p . wojew oda — św iadom  sw oich 
zadań i roli, jaką  spełniać w in ien  na 
wsi polskiej dla jej podniesienia i  do­
b ro b y tu  nie pójdzie za głosem  fa lsz y  
w ych dem ogogów i dążeń  dezorgani. 
zacyjnych, ale w  zgodnej i ofiarnej 
p racy  pełnić będzie sw oją szczytną m i­
sję w śród  ludu  dla jego dobra i  P ań ­
stw a. Mowę sw oją zakończył p . Wo*

7) uznać i w prow adzić w  życie za* 
sady: w  niemieckim okręgu niemieccy 
urzędnicy;

8) dać zupełną sw obodę w przyzna* 
waniu się do  niemieckości i niemieckie 
go św iatopoglądu.

Henlein oświadczył, że ma prawo 
wysuwać dalsze żądania w imieniu 
Niemców sudeckich. N ie  rob i tego tył* 
ko  dlatego, by  całemu św iatu dać do* 
w ód, że N iemcy sudeccy sa gotowi 
przez ograniczenie swoich postulatów 
przyczynić się do  utrzym ania i ugrun* 
towania pokoju. Obecnie H enlein o* 
czekuje, że rząd da podobny  dowód 
przez to, że będzie o pokoju  mniej mó* 
wił, ale więcej dla niego robił. Ryłoby 
błędem,, gdyby czeska polityka pole* 
gała jedynie na  sojuszu z Francją i So*'

Tego rodzaju zarządzeniom  gespo* 
darczym tow arzyszyć będzie jednoczę* 
śnie um iarkow ana zwyżka niektórych 
stawek podatkow ych i celnych, oraz

Węgrzy w obronie
swych mniejszości w Czechosłowacji

Budapeszt. 25. 4. (Teł. wł.). W czoraj 
odbyło się tu zebranie węgierskiej Li­
gi rewizjonistycznej. Kolejni mówcy 
atakowali ostro. Czechosłowację..
' Zebranie uchw aliło  rezolucję stw ier­
dzającą, że

rządy czeskie nie dotrzym yw ały 
przyrzeczeń co do  traktow ania 
swych mniejszości, k tóre  są prze* 
śladowane. Czechosłow acja, stw ier

Rokowania włosko-francuskie
Paryż, 25. 4. (Tel. wł.) W  rokowa* , pauza, oficjalnie tłum aczona wyjazdem 

! n iach francusko»włoskich nastąpiła m in. C iano do T iran y  na  ślub  króla
Zogu.

jew oda  złożeniem Z jazdow i życzeń, 
jak  najpom yślniejszego w yn iku  obrad .

Dalsze przem ów ienia w ygłosili pre* 
zes M ałopolskiego T ow . Rolniczego 
p. Sobon, sen. K leszczyński imieniem 
Izby  Rolniczej i b. sen. Sieńko imię* 
niem  Z. N . P.

N astępnie uchw alono szereg rezo- 
lucyj, m. in, rezolucję następującej tre­
ści: • •'

„W obec groźnej sytuacji w  Europie 
i n a święcie, o raz dokónyw ujących  się 
na naszych oczach gw ałtow nych  zmian 
politycznych nie ty lko  w  Europie, ale i 
na  całym św ięcie — w obec olbrzymie* 
go napięcia w  układzie  sil m iędzyna­
rodowych, grożącego każdej chwili 
straszliw ym  wybuchem.

Uważam y za szczególnie dl* nas w a. 
żne hasło obronności naszego Pań* 
stwa, w ysunięte przez Naczelnego W ó­
dz* M arszałka Śmigłego=Rydza, dlate- 
go  wzywam y w szystkich obywateli 
polskich do  najw yższej czujności i peł* 
nego pogotow ia, oddając każdy nasz 
trud  i w ysiłek — realizacji tego hasła 
— stając p rzy  osobie N ajw yższego 
W ódz* — nie  tylko d la  osiągnięcia naj 
wyższego pogotow ia obronnego. ale 
zgodnie z jego wskazaniem  i d la  b u d o , 
w y wielkiej i  potężnej R zeczypospoli­
tej polskiej.

wietami, n ie  biorąc decydującego udsia 
łu  w  zapewnieniu p o k o ju  europejskie* 
go.

Dalej H enlein oświadczył, żc Niem* 
cy sudeccy zastrzegają sobie  praw o  wy 
zna wania, tak  jak  N iem cy całego świa* 
ta, św iatopoglądu narodowo*socjalisty* 
cznego.

Będzie zależało od poglądów  i woli 
rządu  czeskiego — zakończył swe prze 
mówienie H enlein — czy nadal będą 
istniały stosunki n ie  do  zniesienia dla 
nas, czy też Czesi przyczynią się do 
utrzym ania pokoju . N ie' ćhcemy .rojny 
an i wewnątrz, an i zewnątrz, ale nie 
możemy dłużej tolerow ać stanu , k tóry 
oznacza dla nas w ojnę podczas po* 
koju.

podwyższenie n iek tórych opłat i  po> 
datków  od  konsumeji.

dza dalei rezolucja, ze wszystkim i 
sąsiadam i ma w rogie stosunki, a 
łącząc się w  Sowietam i, zagraża 
pokojow i w  Środkow ej Europie. 

Społeczeństwo w ęgierskie domaga 
się jak  najszybszego rozw iązania 
sp raw y  mniejszości w  C zechosło­
wacji na  podstaw ie zasądy  sam o­

stanowienia ludzi o sobie.

K orespondenci francuscy z Rzymu, 
sygnalizując ten fak t, podkreślają  jed* 
nocześnie, -iż rokow ania  francusko* 
w łoskie nie mogą być kontynuow ane 
w  nieobecności h r. C iano  z tego wzglę* 
du, iż m inister spraw' zagr. W łoch  oso* 
brście chce doprow adzić rokow ania te 
d o  pomyślnego zakończenia.

P rasa paryska ocenia perspektyw y 
porozum ienia w losko*ffancuskiago w 
sposób  optym istyczny i w yraża '- na­
dzieję, że pomimo kilkudniow ej przer* 
w y rozm owy B londel—C iano będą 
m ogły być zakończone przed  5 maja.

W arszaw a, 25. 4. N agrodę literacką 
tygodn ika  „Prosto z m ostu" za cało* 
ksz ta łt twórczości literackiej w  wyso* 
kości 2.000 złotych przyznano  Zygm un 
tow i W asilew skiem u i  500 złotych 
K. J. Gałczyńskiem u za „U tw ory  po* 
etyckie".

Znow u porw ano dziew częta
W arszaw a, 25. 4. (Tel. wł. — L r.) 

Z  Poznania donoszą o tajemniczym 
wypadku, porwania dwóch dziewczynek 
w wieku 13 i 14 lat. Dziewczynki trze* 
ciego dnia po zniknięciu wróciły do 
domu, opowiadając o swej przygodzie 
co następuje:

O to dwóch młodych ludzi przejeż­
dżających samochodem, zaprosiło jena  
przejażdżkę. W  czasie jazdy, rriężczy* 
żni przytknęli dziewczynkom do  twa* 
rzy chustki, po czym obie straciły przy 
tomność.

Po ocuceniu, dziewczynki znalazły 
- się ' na szosie koło Szamotuł,
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Pogoń druga w tabeli ligowej 
po zwycięstwie nad Śmigłym 1:0 (1:0)

Pogoń odniosła wczoraj w  Lidze dru 
gi sukces, wygrywając ze Śmigłym w 
W ilnie 1:0. Sukces ten zapewnił Po* 
goni drugą lokatę  w  tabeli przed Ru* 
chem, k tó ry  w ygrał zdecydowanie 
z Polonią. Z  innych w yników  n a uwa< 
gę zasługuje remis ŁKS*u z W isłą i wy 
soka wygrana C racovii z W artą.

Po niedzielnych zawodach o mi* 
strzostw o Ligi prow adzenie w  tabeli 
objął Ruch.

gier pkfc st. br
L Ruch 2 4:0 7 :2’
2. Pogoń 2 4:0 3:1
3. A. K. S. 2 3:1 3:0
4. CracoYia 2 2:2 6:4
5. Warta 2 2:2 9:6
6. Warszawianka 2 2:2 4:4
7. Wisła 2 2:2 0:0
8- Ł. K. S. 2 1:3 1:4
9. Śmigły 2 0:4 2:6

10. Polonia 2 0:4 1:10
Przebieg meczów b y ł następujący:

CRA CO V IA -W A R TA  5:2 (4:1)
K raków , 25. 4. W  K rakow ie w  mes

czu ligowym Cracoyia pokonała po* 
żnańską W artę  w  stosunku 5:2 (4:1).

Zwycięstwo 'C racoyii je s t nieco za 
wysokie, gdyż W arta  miała okresami 
w  pierwszej części gry, a w  całości w 
drugiej połow ie znacznie więcej z gry, 
lecz grała bardzo  pechowo w  linii ata* 
ku. C racoyia natom iast grała bardziej 
skutecznie. A tak  C racovii m iał rów* 
nież stwarzać sobie dogodne pozycje 
podbram kow e i w  sumie C racoyia mia 
ła ich znacznie więcej niż goście. Tak 
w ysoką porażkę przypisać m usi War* 
ta  słabej form ie tró jk i defenzyw nej z 
Fontowiczem  na  czele. Po przerwie 
Fontowicza zastąpił rezerwowy 
Schulz. B ardzo dobrze w ypadła  linia 
pomocy Poznańczyków  z Lisem na po* 
zycji środkow ej, k tó ry  b y ł najlepszym  
z W arty . A tak  gości grał zb y t szabla* 
nowo.

Bramki d la  Cracoyii zdobył Korlas 
j Skalski p o  dwie, d la  W arty  — Gen* 
dera i  Pająk  (samobójcza).

Sędizował p . G ruszka ze Śląska. 
W idzów  ok. 3.000.

BEZBRAMKOW Y W Y N IK  M E C Z U  
W IS Ł A —Ł.K.S. J

Łódź, 25. 4. W  Łodzi mecz Ł.K.S.— 
Wisła zakończył się w ynikiem  bez* 
bram kowym . W y n ik  ten  je s t właściwie 
sukcesem Ł.K.S., k tó ry  od  piątej mi* 
nu ty  pierwszej połow y g rał w  dzie* 
siątkę, gdyż Koczewski w  zderzeniu z 
bram karzem  W isły  doznał kon tuzji i 
do końca pierwszej połow y statysto* 
w ał na boisku, a po  przerw ie n ie  wy* 
szedł w  ogóle na boisko. G ospodarze 
m imo gry  w  dziesiątkę byli zespołem 
lepszym. Przez cały czas meczu gra to* 
czyła się z lekką przewagą Łodzian. 
N apastnicy Ł.K.S. nie mieli szczęścia- 
i  n ie  zdołali ani razu  zmusić Jurewicza 
do  kapitulacji.

W. Ł.K.S. na  w yróżnienie zasługują: 
Lew andow ski i  Stolarski w  ataku, 
Przygoński i  Osiecki w  pom ocy oraz 
G ałecki i A ndrzejew ski w  obronie. — 
W  W iśle w yróżnić należy Jurewicza 
w  bramce i  Szumilasa w  obronie. Sę* 
dziow ał p . K rukow ski z W arszaw y.

RUCH ZWYCIĘŻA POLONIĘ 
3:0 (1:0)

W arszaw a, 25. 4. W  W arszawie wo* 
bec 4000 w idzów  rozegrany został 
mecz o  m istrzostw o Ligi pom iędzy 
Polonią i  Ruchem. Zwyciężył Ruch w 
stosunku 3:0 (1:0). G ra  by ła  w  pierw* 
szej połowie m niej więcej równorzęd* 
na, mimo że Polonia grała w  dzie* 
siątkę bez Ciszewskiego. Po przerwie 
zaznacza się duża przewaga Ślązaków, 
dla k tórych bram ki zdobyli w  pierw* 
seej połowie Peterek, a p o  zmianie 
pól W ilim owski (2). Z aw ody prowa* 
dził p. Skowroński.

POGOŃ ZWYCIĘŻA WKS ŚMIGŁY 
1:0

W ilno, 25. 4. W  W iln ie w obec 5000
widzów odbył się pierwszy, mew ligo*

w y pomiędzy Pogonią a Śmigłym. 
Zwyciężyła Pogoń w  stosunku 1:0 
(1:0). Decydującą o zwycięstwie bram* 
kę strzelił Kraus w  ll*ej minucie pierw  
szej połow y. Po zmianie pól Śmigły 
gw ałtow nie atakuje, ale nie m oże sobie 
poradzić z obroną gości. Pogoń wystą* 
p iła  bez braci M atiasów, k tórych za* 
stąp ili N iechcioł i  Kraus. D rużyna wi* 
leńska walczyła bez najlepszego swego 
napastn ika  Pawłowskiego. N aogól 
zwycięstwo Pogoni zasłużone, gdyż 
przew yższała ona technicznie i  taktycz 
n ie  miejscowych.

W A R S Z A W IA N K A  PR Z E G R Y W A  
W  C H O R Z O W IE  0:3

Katowice, 25. 4. Rozegrany w  Gho* 
rzow ie mecz ligowy pomiędzy druży* 
nam i A.K.S. i W arszaw ianki zekóń* 
czył się zasłużonym zwyccistwem dru* 
ży n y  chorzowskiej w  stosunku 3:0 
(1:0). ,Do zawodów tych drużyny wy*

Nowi misi rzowie polscy w boksie
Łódź, 25. 4. W  niedziele zakończone 

zostały w  Łodzi 15*te indyw idualne 
m istrzostw a bokserskie Polski. Zaw o, 
d y  zgrom adziły 31 zawodników  i stały 
n a  dobrym  poziomic. N aogół finały 
n ie  przyniosły w iększych niespodżia* 
nek . Z e startujących pięściarzy wyróż* 
n ić  można Pisarskiego, C zortka i 
C hrostka.

W yniki finałów przedstawiają się 
następująco:

W  wadze muszej Jasiński (Śląsk) 
p o k onał R undsteina (W arszaw a); w 
wadze koguciej K oziołek (P o z n a ń )w y  
grał w ysoko na  punkty  ze słabym  ło* 
dzianinem  Szrajterem; w  w. piórkow ej 
p iękną  w alkę stoczyli Czortek (War* 
szaw a) z Chrostkiem  (Lw ów ). G zórtck 
b y ł szybszy i celniejszy i to  m u zapew* 
n iło  zwycięstwo; w  w. lekkiei Kowal* 
sk i (W arszaw a) pokonał w ysoko na 
p u n k ty  po  nieciekawej walce V cgta 
(P oznań ); w  w. półśredniej Janczak

Otwarcie sezonu m otorow ego
we Lwowie

W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie i szczególności prezesowi pow. Z. S, rejenta* 
sezonu motorowego wszystkich klubów 1 wi Korczyńskiemu, za serdeczną gościn, 
lwowskich z udziałem przedstawicieli władz, i ność, mówca wzniósł okrzyk na cześć Zól* 
wojska i  t. d. Na placu przed kościołem 1 kwi, podchwycony ż entuzjazmem przez'o-
OO. Dominikanów stanęła pokaźna mimo 
niepogody liczba 70 maszyn Małopolskiego 
Klubu Automobilowego, Klubu Motorowe* 
go Z. S., Polskiego Touring Klubu i WKS. 
Czarnych. W imieniu p. woj. przybył nacz. 
Szczygieł i radca Bcchmietiuk, w imieniu 
władz wojskowych radca Baonu Pancernego 
mjr. dypl. Majewski. Kom. Okr. Z. S. mjr. 
Homberger i nacz. Błażcwski, imieniem O* 
kręg. Urz. W. F, i  P. W. kpt. Wiśniewski. 
Po wysłuchaniu mszy św. i poświęceniu ma 
szyn, wszystkie kluby w zwartej kolumnie 
przejechały przez główne ulice miasta, po 
czym wyjechały do Żółkwi, gdzie władze 
administracyjne, wojskowe i strzeleckie, oraz 
społeczeństwo, zgotowały gościom lwow­
skim nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Ra. 
tusz i pl. Sobieskiego udekorowano flaga*

Po odegraniu przez orkiestrę wojskową 
,,Pierwszej brygady", przemówienia powitał 
ne wygłosili, prezes pow. Z. S. rejent Kor* 
czyński, oraz w imieniu Rady Miejskiej, sę* 
dzia dr Morelowski. Na przemówienia te 
odpowiedział prezes Klubu Z. S. red. E. 
Kozłowski.

Zapowiedziany i przygotowany pokaz 
sztucznej jazdy motorowej został odroczo­
ny na okres późniejszy z powodu ulewnego 
deszczu i rozmokłego boiska. Następnie u* 
czcstnicy imprezy udali się do gmachu So* 
kola na śniadanie, w którym wzięli udział: 
starosta pow. Emeryk, wice star. Telichow* 
ski, wiceburmistrz Chmiel, wiceprezes Soko 
ła Orclle oraz liczni przedstawiciele miej* 
scowego społeczeństwa. W trakcie przyjęcia 
przemówienie wygłosił prezes Klubu Moto­
rowego Z. S. red. Kozłowski, podkreślając 
palącą konieczność powiększenia polskiego 
potencjału motorowego, który w czasach po 
Łojowych jest wielkim czynnikiem rozwoju 
gospodarczego, zaś w razie potrzeby wojen, 

odegra jo lę  decydującą. — Dziękując 
tyła.djc i społeczeństwa, »■

stąpiły  w norm alnych swych składach, 
p rzy  czym w.A.K .S . wystąpi! zawieszo 
ny  w czw artek na okres 4 mieś; Pytel, 
k tórem u nałożoną karę P Z P N  po  wy* 
jaśnieniu spraw y w ostatniej chwili 
anulował. W  W arszawiance zadebiu* 
tował w  a taku  Baran.

Pierwsza część meczu upływ a przy 
nieznacznej przewadze AKS. Jedyną 
bram kę w  tej części meczu zdoby ł Wo* 
stal w 16 min. W  drugiej części meczu 
AKS z miejsca uzyskuje przew agę i 
raz po raz zagraża bramce gości. W  15 
min. Pytel zdobyw a drugą bram kę, a 
w  26 min. Piątek uzyskuje 3*cią bram* 
kę i ustala w ynik  dnia.

D rużyna AKS na  ogół zadowoliła, 
jedynie  słabą formę wykazuje w  dal* 
szym ciągu' W ostał. W  W arszaw iance 
na pierw szy plan w ybiła się obrona, 
k tó ra  by ła  najlepszą częścią drużyny.

Z aw ody prow adził p . Stałiński z Pc* 
znania. W idzów  ponad  5.000.

(W arszaw a) w ypunktował jareckiego 
(P oznań ); w w. średniej Pisarski 
(Ł ódź) w ygrał przez techniczny k. o. 
w  pierwszej rundzie z Michniewiczem 
(Lw ów ); w  w. półciężkiej K arolak 
(G dyn ia) odniósł zwycięstwo nad 
Pietrzakiem  (Ł ódź), w  w. ciężkiej Pi* 
ła t (Śląsk) zwyciężył na pu n k ty  Do* 
robę (W arszaw a). W arszaw ianin wal* 
czył bardzo  łatw o ale w trzeciej run* 
dzie opadł na  siłach.

M istrzam i Polski na r. 1938 zostali: 
w  w adze muszej Jasiński (Ś ląsk); w w. 
koguciej K oziołek (Poznań); w  w. p iór 
kow ej C zortek  (W arszaw a); w  w. lek* 
kiej K ow alski (W arszaw a); w  pół* 
średniej Janczak  (W arszaw a); w śred* 
niej Pisarski (Ł ódź); w półciężkiej Ka* 
ro łak  (G d y n ia ); w ciężkiej Piłat 
(Śląsk).

Ogółem W arszaw a zdobyła trzy ty* 
tu ły  mistrzowskie, Śląsk dwa, Poznań, 
Łódź i G dyn ia  po jednym.

becnych.
Po przemówieniu star. Emeryka, który dał 

wyraz przekonaniu, że zdrowy duch Naro* 
du i mocna wola, potrafią w krótkim czasie 
odrobić zaniedbania na polu motoryzacji — 
część oficjalna zestala zakończona, po czym 
udano się na zwiedzanie historycznych zabyt 
ków Żółkwi. Fachowych i ciekawych obja* 
śnień podczas zwiedzania udziela! p. Hay.

Uroczysta inauguracja 
prac Służby Młodych

Przemówienie mjr. Edmunda Galinata
pu n k t wyjścia prac  wychowaw*W ilno . 25. 4. (PAT). W  sali Teatru 

W ielkiego na  Pohulance, wobec przed* 
stawicieli w ładz państw ow ych j urzę­
dów, odbyła się uroczysta inauguracja 
Prac Siużby M łodych. Inaugurację za* 
gaił k ie row nik  okręgu wileńskiego 
Służby M łodych, mgr W ładysław  
Rynca. N aczelnik D rozdow ski,, prze* 
wodniczący, odczytał depesze otrzyma 
ne m. in. od  gen. Skwarczyńskiego. 
W itan y  huraganem  oklasków, wszedł 

na mównicę Szef Służby M łodych i 
k ierow nik Z w iązku  M łodej Polski mjr 
dypl. Edm und Galinat, k tó ry  stwier* 
dził między innym i, Se

ze m łodzież polska była i zawsze 
będzie aw angardą sil zbro jnych  i 
ich  najcenniejszą rezerwą. Ideowo 
nierozerw alna w ięź pom iędzy mlo* 
dym  pokoleniem  a arm ia — ło

W Lidze Okręgowej
bez niespodzianek

, Wczoraj w niedzielę, w ramach nu, 
.strzosłw lwowskiej Ligi okręgowej rozegra- 
‘nó następujące mecze: we Lwowie,
'■> Polonia — Lechia 4:3 (2:0). Mecz rpze* 
• grano podczas silnego deszczu. Ogólny, po-, 
ziom slaby. Bramki zdobyli, dla Polonii: 
Kruszka, dwie, Łuć i Klein, dla Lechii Sehu* 

'stcrśćhutz/ z karnego: Knyżycki' i Pirożyń- 
ski. Sędziował p. K. Byk.

Hasmonea — Pogoń (Stryj) 1:0 (1:0). —- 
Bramkę dla Hasmonei zdobył Friedman. — 
Do przerwy przewaga Hasmonei, po prze, 
rwie drużyną więcej atakującą była Pogoń. 
Sędziował p. Weber.

Czarni — Drugi Sokół 3:1 (2:1). Brąmki 
dla Czarnych zdobyli: Żurkowski, Niemiec 
i Adamowicz, dla Sokola Wielgosz. Sędzio, 
wal p. Rauch

Ukraina — R. K S. 2:0 (ld)). Bramki dla 
Ukrainy zdobyli: Krajewski i  Bohurat. Sę* 
datował p. L. Byk.

W Przemyślu. Resoyia — Czuwaj 2:0 
(2:0). Resovia miała zdecydowaną przewa­
gę, zwłaszcza w linii napadu. Bramki dla 
rzeszowian zdobyli: Bochnia z karnego i 
Grosman. Sędziował p. Sawicki.

W Jarosławiu Junak — WKS. Jarosław 
3:0 (2:0). Bramki dla Junaka zdobyli: Szew 
czyk dwie i Zdobyląk. Junak miał więcej z 
gry. Sędziował p. Dalccki.

W Samborze. Pogoń IB — Korona 0:0. 
Wynik bezbramkowy zawdzięczają obie dru 
żyny dobrze grającym bramkarzom. Sędzio* 
wał inż. Chomyszynicc.

Tabela mistrzostw Ligi okręgowej, po 
wczorajszych rozgrywkach przedstawia się 
następująco;

gier, pkfc 
17 261. Czarni

2. Polonia
3. Hasmonea
4. Ukraina
5. Resoyia
6. R. K. S.
7. Jarosław
8. Pogoń (Stryj)
9. Lcchia

10. Pogoń IB
11. Junak
12. Czuwaj
13. Korona
14. D rugi Sokół

st. br 
48:19 
33:22 
25:17 
31:24 
31:32 
17:15 
33:31 
41:32’ 
42:37 
29:37 
28:30 
20:32' 
32:59 
15:34

Sport z niedzieli
w kilku słowach

— 17*ty „bieg przez Berlin" wygrał 
W łoch L ippi w  czasie 1:24:11. Fialka 
sklasyfikow ał się na  ll*tym  miejscu 
z czasem 1:29:10. T rasa  wynosiła 25 
km.

— K olarski bieg n a  przełaj o  mistrzo 
stw o Polski wygrał Napierała przed 
W artesińskim .

— W  Nicei na  międzynarodowych 
konkursach  hippicznych rozegrano 
„puchar narodów ". Ekipa polska zaję* 
ła miejsce czwarte. Pierwsze miejsce 
zajęła Irlandia przed  Francją.

— M iędzypaństw ow y mecz piłkarski 
N iem cy—Portugalia zakończył się wy* 
nikiem  rem isowym  1:1.

— Bieg sztafetow y Raszyn—W arsza 
wa w ygrała W arszaw ianka, w  barwach 
k tórej biegał K usociński, w  czasie 
1:05:15 przed W arszaw ianką.

— W  eminacji d o  piłkarskich rai* 
strzostw  św iata Czechosłowacja poko* 
nała w Pradze Bułgarię 6:0 (2:0),

czych S łużby  M łodych.
O Z N  w skazany przez Pierwszego
Obywatela Rzeczypospolitej jako 
najsilniejszy warsztat twórczej 
konsolidacji narodu rzucił hasło: 
„Młodzi z Armią przy budowie 

potęgi Państwa'1.
Polska czynu i  Polska walcząca nie 

ty lko  o praw o do by tu , ale o wielką 
misję dziejową narodu , słusznie widzi 
sym bol swej mocy w  Arm ii i  jej Wo* 
dzu.

Tallin , 25. 4. (P A T ) Konstantyn 
Paets w ybrany został prezydentem re, 
publik i estońskiej na  okres 6  la t 21S 
glosami przeciwko 19.
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Cyfry, z których płyną obowiązki
Dzieci.
Wszędzie ich pełno. Na ulicach wiel- 

kich miast i na drogach wiejskich, 
przed chałupami i na wielkomiejskich 
podwórzach — wszędzie widzimy dzie 
ci. Mnóstwo dzieci. Ich ilość uderza 
bawiących w Polsce cudzoziemców. 
I jakże często nam zazdroszczą! Za- 
zdroszczą nam, że jesteśmy narodem 
żywym, rozrastającym się, że mamy 
przed sobą przyszłość. Bo przyszłość 
narodu — to młodzież.

My jednak tak przyzwyczailiśmy się 
do widoku dzieci, tak otrzaskaliśmy 
się z faktem naszego wielkiego przy' 
rostu naturalnego, że nie zawsze, a w 
każdym razie niedość często, zastana­
wiamy się nad obowiązkami, jakie z 
okoliczności tej na nas spadają.

Korzystając zatem z okazji, że 
Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
ostatnio dane o ruchu naturalnym lud? 
ności w  Polsce, choć pobieżnie roz« 
patrzmy to zagadnienie.

WTOREK, 26 KWIETNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne watają

wrze”. — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty.
— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
S.OO Audycja dla szkół. — 11.15 LW. Andy, 
cja dla szkół — na wsz. rozgł. P. R, „Jak 
to było z  lekcją geografii" — zagadka ge« 
ograficzna dla dzieci młodszych w oprać. 
St. Rogowskiego. — 11.40 — Utwory Ru? 
binsteina. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał.
— 12.03 Audycja południowa. — 13.45 
Lw. Muzyka. — 14.55 Lw. Giełda. — 15.00 
Lw. Gawęda regionalna. — 15.25 Lw. Wia? 
domości bieżące. — 15.30 Wiadomości go? 
spodarcze. — 15.45 „Moje wielkie zmart? 
wienief. opowiadanie Makuszyńskiego. — 
16.05 Przegląd aktualności fłnansowo?gospo? 
darczych. — 16.15 Koncert solistów. — 
16.50 Pogandanka aktualna. — 17.00 „Wśród 
szleuków" — pogadanka. — 17.15 Lw, 
„Wielkanoc pod starą cerkiewką", audycja 
w wyk. L, Łepkyja — na wsz. rozgł. P. R.
— 17.50 „Żelazo w Tatrach i Karpatach". — 
18.00 Wiadomości sportowe. — 18,10 Lw. 
„Piekło dziecka w Sowietach", pog. w jęz. 
ukr. red. A. Kurdydyka. — 18.20 Lw. Pły? 
ty. — 18.40 Lw. „Wiosna huculska", fełie- 
ton — wygi. M. Żuławski. — 18.50 Lw. 
Wiadomości sportowe. — 18.55 Lw. Pro? 
gram na jutro. — 19.00 Lw. „W czterdzic' 
stolecie pracy pisarskiej H. Zbierschow? 
skiego, audycja literacka — na wsz. rozgł. 
P. R. — 19.30 Kwartet. — 19.50 Pogadanka 
aktualna. — 20.00 Wielkie potpourrL — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Poga? 
danka aktualna. — 21.00 Koncert syrafoni? 
czny. — 22.00 Muzyka taneczna. — 22.50 
Dziennik wieczorny, Przegląd prasy 1 Kom. 
meteor. — 23.00 Lw. Koncert życzeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.00 Bruksela flam. „Zygfryd" — Wag?

19.30 Hamburg. „Mona Lisa" — Schil? 
lingsa.

20JO Paris PTT. Dawne przeboje.
21.00 Rzym. „Carmen" — Bizeta.

Felieton naukow y

CHMURY WŚRÓD GWIAZD
Gdy do zdrowego oka ludzkiego wpa 

da promień świetlny, to człowiek mó­
wi: widzę. Tak więę widzimy świecą­
ce się lampy elektryczne czy gazowe, 
płomień ogniska, a na niebie Słońce i 
gwiazdy. Wszystkie te ciała widzimy 
dzięki promieniom przez nie wysyła? 
nym. Lecz widzimy również i wiele in­
nych ciał, chociaż promieni nie wysy­
łają, a tylko je odbijają, lub rozprasza- 
ją. Tak wiec widzimy w dzień góry, 
lasy, domy i wiele innych przedmio­
tów, które bezpośrednio lub pośrednio 
są oświetlone promieniami Słońca i 
promienie te odsyłają do naszych o? 
czu, W podobny sposób widzimy na 
niebie Księżyc, pianety i mglawicw. 
Księżyc i planety są stosunkowo bli­
sko i świecą odbitymi promieniami 
Słońca. Natomiast całkiem inaczej jest 
z mgławicami. Daleko, pośród gwjazd 
znajdują sie chmury bardzo rozrzedzo

Szacunek ludności Polski na dzień 
I stycznia 1938 r. wynosił 34. 534 tysię­
cy. Od drugiego spisu ludności (9 gru- 
dnia 1931 r.), to znaczy w ciągu 6-ciu 
lat, ludność Polski zwiększyła się o 
2.401 tysięcy osób, czyli o 7,5 proc.

Jest to przyrost bardzo duży, zwła- 
szcza w  porównaniu z innymi krajami 
Europy. I tak, gdy w r. 1935-ym przy* 
rost naturalny w Polsce wynosił 450,7 
tys., to w Anglii wyniósł on 121,4 tys., 
w Holandii 96,8 tys., w Czechosłowa' 
cji 65,7 tys., nie mówiąc już o Francji, 
której przyrost naturalny wynosił za­
ledwie 19,5 tys-, lub Szwecji, gdzie wy? 
niósł on tylko 13,0 tys.

Przeciętnie nasz przyrost naturalny 
wynosił w  ciągu ostatnich lat 400 ty’ 
sięcy obywateli rocznie. Zaznaczyć 
przy tym należy, żc przed kilkunastu 
laty przyrost ten był większy. Toteż w 
chwili obecnej — jak wynika z da» 
nych, opracowanych przez Instytut 
Spraw Społecznych — przybywa rok ' 
rocznie nie 400 tys., a 545 tysięcy mło­
dzieży gotowej do podjęcia pracy. 
Każdy zaś rok przynosi zaledwie 245 
tysięcy wolnych miejsc przy warszta? 
tach... A  zatem armia bezrobotnej mło­
dzieży, złożona z tak bardzo licznych 
roczników powojennych, wzrasta co- 
rocznie o 300 tysięcy młodych ludzi, 
nie mogących znaleźć zatrudnienia.

I  tu  właśnie zaczynają się trudności 
i kłopoty. Kłopoty, płynące nie z kię’ 
ski czy nieszczęścia, ale z radosnego 
faktu naszej żywotności. Bo nie m.)‘

łfe w n zta ts tii polskich pisarzy
Jak informują ajencję PIL, znajduje 

się już w druku nowa powieść Heleny 
Boguszewskiej p. t.: „Anielcia i życie". 
Jest to — podobnie jak powieści Kun­
cewiczowej — powieść „radiowa", wy? 
glaszana przed mikrofonem. Ktoś zć 
słuchaczy nazwał ją „anatomią życia 
szczęśliwej urzędniczki".

Poza tym Tow. W ydaw. „Rój" ma 
w przygotowaniu nast. utwory: Jerzy 
Andrzejewski — „Ład serca*1, debiut 
powieściowy młodego nowelisty, auto 
ra tomu opowiadań p. t :  „Drogi nie? 
uniknione". Akcja „Ładu serca" roz? 
grywa się współcześnie, w zapadłej 
wiosce białoruskiej i zamknięta jest w 
ramach jednej nocy. Witold Bunikie- 
wicz: „Czarny karnawał", powieść hi? 
storyczna z okresu pruskiego panowa? 
nia w b. Kongresówce. Akcja powieści 
obejmuje cały obraz ówczesnego spo­
łeczeństwa, wśród którego na pierw? 
szy plan wysuwa się sprawa chłopska, 
pruskie rządy i powiewy rewolucji 
francuskiej. Wśród postaci historycz* 
nych występuje pisarz niemiecki E. T. 
A. Hoffmann.

Zupełnie inny temat porusza E. Zien 
kowiczowa w  „Tancerzach'’: . życie e? 
migrantów rosyjskich w Nicei, tak u-

nej materii. Jeżeli w pobliżu znajduje 
się jasna gwiazda, silnie oświetlająca 
mgławicę, to ta ostatnia staje się wi­
doczna jako jasny obłok.

Na ogól mgławice świecą bardzo sła­
bo i dopiero głównie dzięki zastosc? 
waniu fotografii odkryto cały szereg 
szczegółów budpwy mgławic. Klisza 
fotograficzna posiada własność, której 
nie ma oko ludzkie — umie zbierać 
działanie światła i im słabiej świeci 
fotografowany przedmiot, tym dłużej 
trzeba kliszę naświetlać, by otrzymać 
wyraźny obraz. Jeżeli zaś jakieś świa­
tełko jest tak słabe, że oko ludzkie nie 
może go zobaczyć, to dłuższe patrzę? 
nie się w tę stronę nic nic pomoże 
Dlatego różne subtelne własności 
mgławic, niedostępne dla oka, stają §ię 
widoczne dopiero na kliszy fotogra? 
ficznej dostatecznie długo naświetla­
nej w odpowiednio zbudowanych ka­

żerny ograniczyć naszej rozrodczości, 
z drugiej zaś strony musimy wciągnąć 
w obrót przybywające rokrocznie ty? 
siące młodych, zdolnych do pracy lu­
dzi. Ten trudny problem musi stać się 
największą troską wszystkich, którym 
leży na sercu sprawa przyszłości roz- 
wojowej Państwa i Narodu.

Jeśli nasz przyrost naturalny utrzy­
ma się na dotychczasowym poziomie, 
najdalej za rok Polska liczyć będzie 
przeszło 35 milionów ludności. A  to 
obowiązuje. Sama bowiem liczba mie­
szkańców nie decyduje jeszcze całko" 
wicie o znaczeniu i mocarstwowości 
Państwa.

Toteż nasza polityka gospodarcza i 
społeczna musi uwzględniać potrzeby, 
35 milionów ludzi. Musimy w tym ce? 
lu dźwignąć produkcję rolną na wyż' 
szy poziom, musimy dążyć do rozsze­
rzenia i rozwoju produkcji rzemieślni? 
czej i przemysłowej. Poza ostatnimi 
dwoma latami, tempo wzrostu pro* 
dukcji rolnej i przemysł., oraz obiegu 
towarów było niższe od przyrostu 
naturalnego. Musimy usilnie baczyć, 
by objaw ten, jako wysoce szkodliwy, 
więcej się nie powtórzył.

Każda jasna główka dziecięca, każ? 
dy, wystawiony na słońce wózek dzie­
cinny w miejskim parku niech nam 
przypomina, że zwiększyć musimy wy­
siłki nad podniesieniem naszego go« 
spodarstwa narodowego.

lubicny motyw francuskich filmów i 
nowel. Zienkowiczowa ze znajomością 
rzeczy oddaje środowisko tych ludzi 
zawieszonych iakgdyby w próżni, bez 
ojczyzny i — co gorsza ideałów, W 
tlo akcji wpleciona jest historia młodej 
Folki, związanej z jednym z takich 
wykolejeńców.

I m  S triem ie -Jano w jk i nie ży je
Onegdaj umarł w Warszawie Jerzy 

Strzemię-Janowski, autor znakomitych 
opowiadań 5 życia zwierząt, wydanych 
kilka miesięcy temu pod tytułem „Kar? 
mazyny i żuliki". Janowski niedawno 
dopiero dał się poznać szerszemu ogó? 
łowi tym zbiorem, wskrzeszając tak za? 
niedbany u nas, rodzimy rodzaj- litera? 
cki: gawędę. Obok Melchiora Wańko­
wicza byl on jednym z  niewielu przed­
stawicieli tego gatunku twórczości w 
czasach obecnych. — Za miodu Janów* 
ski gospodarował na Podolu, potem w 
Poznańskim, zajmując się hodowlą ko. 
ni wyścigowych. Jako publicystę odkrył 
Janowskiego Stpiczyński, angażując go

merach fotograficznych. N a zdjęciach 
tych widoczne są dziwne, fantastyczne 
kształty mgławic. Często są one zupeł- 
nic nieregularne, poszarpane, zaś sama 
mgławica, mniej lub więcej przeźroczy 
sta, rozciąga się na olbrzymich prze­
strzeniach, otaczając gwiazdy, które ją 
oświetlają. Czasem mgławice są małe, 
okrągłe, skupione dokoła jednej gwiaz­
dy, dla której stanowią jakby bardzo 
rozległą atmosferę. Zdarzają się rów? 
nież mgławice o budowie nadzwyczaj 
delikatnej. Przypominają wysokie, 
przejrzyste obłoki, jakie -czasem poją 
wiają się na naszym niebie, lub cienką, 
białą zasłonę rzuconą niedbale na 
gwiazdy i widoczną wyraźnie na czar­
nym tle sklepienia.

Po odkryciu istnienia mgławic o- 
pracowano różne metody badań, przy 
pomocy których dowiedziano się, jak 
daleko od nas mgławice się znajdują i 
z czego są zbudowane. Jeśli chodzi » 
materię mgławic, to istniały dwie mo­
żliwości: mgławice mogły być chmurą 
gazu lub pyłu zgromadzonego w prze’ 
strzeoi tniedzygwiazdowei, J rozstrzy­

Cisitaw a e  n k ie ła  lakowa  
w iugisiauiii

Poważny dziennik belgradzki „Po- 
tika" zorganizował w roku ubiegłym 
kursy języków obcych (francuski, an? 
Sielski, niemiecki) dla swych czytelni? 
ków, po sto lekcji każde. Ponieważ 
kursy te cieszyły się wielkim powo* 
dzeniem, dziennik postanowił dalej 
prowadzić na swych lamach naukę ję­
zyków obcych. Aby zorientować się je? 
dnak, jakich języków obcięliby uczyć 
się czytelnicy .redakcja ogłosiła ankie? 
te, której ciekawe rezultaty ogłoszone 
zostały przed kilku dniami.

Odpowiedzi nadesłano 15.000. Pierw 
sze trzy miejsca zajęły oczywiście frans 
cuski, angielski i niemiecki, czytelnicy 
bowiem chcą pogłębić swoje dotych? 
czasowe wiadomości. Włoskiego języ­
ka pragnie poznać 7035 czytelników. 
Na język rosyjski — padł0 6461 glo? 
sów, na czeski — 4263; ponad tysiąc 
głosów padło na następujące języki: 
hiszpański, bułgarski i węgierski- Da? 
lej idą: język polski — 504 głosów, 
grecki — 497, turecki — 432, rumuń­
ski — 430. Mniej niż 200 głosów uzy? 
skały; japoński, szwedzki, chiński i 
holenderski. 50 czytelników chcialoby 
poznać albański i arabski, a tylko 
dwóch lingwistów pragnie nauczyć się 
afgańskiego i łużyckiego! Zwraca u* 
wagę fakt, że włoski jest bardziej po? 
pularny w Jugosławii niż rosyjski oraz 
żc spora ilość czytelników chcialaby 
poznać język polski.

Biografia
Somerset Maughama

Nakładem wyd. Thomas Nelson 
and Sons ukazała się biografia głośne? 
go pisarza angielskiego, znanego do’ 
brze i czytelnikom polskim — W. So= 
merset Maughama. pióra znanego kry? 
tyka literatury. Richarda A. Cordella. 
Pisma angielskie uważają tę książkę za 
jedną z najlepszych biografii literac? 
kich, niezwykle trafnie ukazującą syl­
wetkę duchową pisarza i znaczenie je­
go w prozie i dramacie naszej ery.

do współpracy w „Kurierze Porannym'*, 
gdzie Janowski prowadził przez długi 
czas dział sportowy.

Ostatnie miesiące Swego Łycła po­
świecił Janowski na opracowania tomu 
opowiadań „Karmasyny i iullki“, bę­
dących przede wszystkim zbiorem remi* 
niscencyj z jego rodzinnego Strutynia. 
Janowski, jako autor opowiadań r  ży­
cia zwierząt należał do nielicznych 
spadkobierców Dygasińskiego, repre­
zentowanych obecnie przez Jana Wik? 
tora na polskiej niwie literackiej. — 
Jak się dowiadujemy, w tece pośmiert­
nej Janowskiego został obfity materiał 
do nowo przygotowanej książki.

gnięcie tego problemu dało dziwny 
wynik.

Jeżeli gwiazda oświetlająca mgławi­
cę jest przeciętną gwiazdą, nie bardzo 
gorącą, to mgławica świeci tak, jakby 
była złożona z drobnych cząstek pyłu. 
Jeżeli zaś gwiazda oświetlająca jest bar 
dzo gorąca, to światło, mgławicy jest 
takie, jakby świecił gaz. Ten związek 
między temperaturą gwiazdy a rodza­
jem promieni wysyłanych przez mgła* 
wice świadęzy o silnej zależności mgła­
wicy od gwiazdy, która ją oświetla.

Wspólną cechą wszystkich mgławic 
jest wielkie rozrzedzenie materii, z któ 
rej są zbudowane.

Gdyby w  laboratorium udało się o* 
Siągnąć takie rozrzedzenie gazu, to na- 
zwanoby to próżnią o wiele lepszą niż 
próżnie sztucznie robione przez fizy­
ków. Jeżeli przy takim stopniu rozrze­
dzenia mgławice dają wyraźne efekty 
świetlne, to zawdzięczają to olbrzy­
mim przestrzeniom, które zajmują. 
Wymiary niektórych mgławic są takie, 
jak odległości Słońca od najbliższych 
gwjazd.
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PIERWSZOMAJOWE PLANY KOMUNISTÓW
„K. P. P." (Komunistyczna Partia 

Polski) nie pomija oczywiście okazji, 
by zaznaczyć swe istnienie i wyko* 
nać robotę agitacyjną z racji zbliżają­
cej się „kampanii I-szo majowej'1.

Leży przed nami „instrukcja", wy* 
dana przez K. P. P. „do wszystkich 
komitetów dzielnicowych, organizacji 
i sympatyków", a zawierająca „tezy j 
grupy haseł*', które mają być wyży, 
skane w  dniu 1 maja.

„Tezy" te i „hasła11 poprzedza ob­
szerny wywód na tematy polityki 
światowej, sowieckiej i polskiej; jęst 
to niby podkładka dla mniej inteligent 
nych mówców wiecowych i agitato* 
rów, wedle której mają ułożyć swe 
przemówienia. Możemy śmiało poml- 
nąć te wywody, jako, że są zupełnie ste 
reotypowe i sporządzone wyłącznie 
,,ad maiorem gloriam" Z. S. R. R. 
Cały świat grzęźnie w bagnie kapita- 
listyczno * faszystowskim, a  jutrzenka 
wolności świta tylko w Z. S. R. R.... 
Znamy tę piosenkę nie od dziś. Nie 
ma więc w  „instrukcji" K, P. P. pod 
tym względem nic nowego.

Przejdźmy więc od razu do części 
polskiej „instrukcji11, do tych ustępów, 
które zajmują się naszą polityką we. 
wnętrsną i  zewnętrzną, do „tez i ha­
seł", które mają komuniści w czasie 
„kampanii l«szo majowej" kolporto­
wać w  kraju, głosić na zebraniach, roz« 
przestrzcniać za pomocą druków czv 
ulotek.

Przede wszystkim zatem mają ci agi­
tatorzy komunistyczni wytłumaczyć 
masom ludowym, do czego Polska 
zmierza. Polski robotnik i chłop mają 
się dowiedzieć, że naszym „najbliż* 
szym celem1' jest... „napad na Z. S. R. 
R. i podział jego terytorium", że takie 
są „tendencje polskich klik obszarni- 
czo « kapitalistycznych", że „za cenę 
tych zdobyczy" Połska „rezygnuje & 
ziem zachodnich (Pomorza i innych)'*. 
Czyli po prostu: dybiemy, na niepod­

ległość Ro3ji, o niczym innym nie 
myślimy, jak tylko o „napadach" i o 
„rozbiorze" sowieckiego państwa.

Sowiety natomiast stały się jedyną 
domeną polityki pokojowej i jedyną 
przeciwwagą dla wszystkich, którzy 
roją zamysły zdobywcze... „Rozwiąr 
zawszy u siebie — czytamy w „in­
strukcji" — zagadnienie narodowe bez 
agresji i zaborów, Z . S. R. R. stąje się 
punktem oparcia dla narodów zagro­
żonych w swej niepodległości.,. W oj­
nie można przeszkodzić przez popar- 
cie polityki Z. S. R. R.... Po tej dro* 
dzc zdecydowanie kroczy Z. S. R. R-, 
jedyny kraj, gdzie lud ma pełny 
Wływ na rząd"...

Czarno na białym, wyraźnie i do­
słownie; „jedyny kraj, gdzie lud ma 
pełny wpływ na rząd11... Nie Stalin, 
nie Komintern, nie GPU, ą... lud! To

2eby mgławica mogła świecić, musi 
»ę znajdować blisko jakiejś jasne) 
gwiazdy. Zdarzają się jednak i takie 
mgławice, które nie są oświetlone t 
które zdradzają swoją obecność w in» 
“y sposób. N. p. na tle Drogi Mlecz- 
“ej, gdzie gwiazdy są gęsto rozsiane, 
widać puste ciemne miejsca- Trudno 
Przypuścić, żeby to było wywołane 
trakiem gwiazd, bo przecież gwiazdy 
rozciągają się daleko w przestrzeń i 
żeby zobaczyć takie puste miejsce, mu* 
siałby powstać wśród gwiazd długi, 
Pusty tunel, skierowany wprost na 
“as, Powstanie takiego tunelu jest bar- 
uzo nieprawdopodobne I brak gwiazd 
w różnych punktach Drogi Mlecznej 
można wyjaśnić znacznie prościej. Ta* 
“ e ciemne miejsce może powstać, je* 
zel> w tym kierunku znajdzie się chmu 
ra, którą zasłania gwiazdy dalej leżą* 
ce> podobnie, jak nasze chmury często 
Osłaniają nam Słońce. Można więc w 
newnych okolicznościach stwierdzić, 
e tam, gdzie nic nie widać, tam jest 

v,iemna mgławica. 2e tak jest na Praw*
“S świadczą o tym promienie nielics-

zapewne „lud" prowadzi „pod stiem 
ku" , Tuchaczewskich i Rykowów, 
„lud" wierzy, że Polska „zrezygnowa. 
i i  z  Pomorza", by zamienić swe zie­
mie zachodnie na obszary między 
Dnieprem a Uralem...

Lecz pomińmy również i tę bredn!c 
o planowanych przez Polskę „zdoby­
czach" w obrębie państwa sowieckie­
go i o roli Z. S. R. R. jako przedmurza 
dla „narodów zagrożonych w swej nie* 
podległości".

Raczej zajmijmy się „instrukcjami1' 
jakie otrzymują agitatorzy komuni­
styczni, celem przelicytowania poi* 
skich partii, obchodzących „święto 
pierwszomajowe".

Bo K. P. P. niezbyt tym partiom dc* 
wierzą: „Oprócz haseł rokrocznie
aktualnych w dniu 1 maja (n. p. o so­
lidarności klasowej i międzynarodo* 
wej i innych) — piszc „instrukcja" — 
partia nasza (t. j. komunistyczna) 
wnieść musi te hasła i wskazania, któ. 
rych nie wniosą inni. PPS, Bund i tp . 
bądź z obawy, bądź ze swego oportuni 
zmu czy świadomego szkodnictwa..."

Trzeba więc przelicytować „PPS 
Bund itp.'1, postarać się, aby w obcho­
dach pierwszomajowych ujawniły się 
hasła maksymalistyczne, wyraźnie ko- 
tministyczne, bądź też popierające 
„ludofrontowe" cele.

Z  sa li koncertowej

Poranek F i is n o n i i  lwowskiej
jtą“ Arsńskiego również umieszczonaN a  X I koncert filharm onjczny zło* 

żyły się produkcje „Lwowskiego Chó* 
ru  Technickiego" a ponad to  orkiestrą 
sym foniczna p o d  batutą cenionego d y ­
rygenta  p . A lfred a  Stadlera w ykonała 
k ilk a  utw orów . Program  tego koncer­
tu * poranku niew yszukany, lekki, 
popularny  podobał się badzo.

Dzielny zespół Chóru Technickiego, 
trzymał się wcale dobrze, co zważy­
wszy na niemal sezonowe zmiany glo* 
sów należy szczególnie podkreślić. — 
Liczny ten głosowo zespół, posiada w 
osobje prof. Krzyńskiego pracowitego 
kierownika, który umie w sposób ce­
lowy wykorzystać młodzieńczą dyna* 
mikę chóru. Zespól śpiewa z dużym za 
miłowaniem i widać, że śpiew i pieśń 
sprawia mu prawdziwą przyjemność, 
to też produkcje Chóru Techników po­
siadają wielką szczerość i porywają 
temperamentem. Każdą'pieśń oklaski­
wała publiczność gorąco.

Zupełnie zbytecznie umieszczono w 
programie J. Straussa „Nietoperza", 
który nie tylko że wykonano bard?© 
słabo, ale ponadto psuł zbyt jaskrawo 
jednolitą linię programu.

Bardzo duży sukces zdobył kapel* 
mistrz Alfred Stadfer, Jakkolwiek „Su-

nych gwiazd widocznych przez mgła­
wicę. Inaczej bowiem wygląda pror 
mień, który przebył swą długą drogę 
w próżni, a inaczej, jeżeli musiał prze­
dzierać się przez cząsteczki gazu lub 
pyłu. I właśnie zmiany tych promieni 
pozwalają na ustalenie cech i własno­
ści ciemnych mgławic. W  ten sposób 
dowiedziano się, że istotną częścią 
ciemnych mgławic jest jakiś pył ko* 
smiczny i że mgławica tak zmienia pro 
mienię gwiazd przechodzące przez nią, 
jak chmura złożona z drobnych czą­
stek.

Mgławice świadczą o tym, że mate­
ria, która przeważnie skupiła się w gę­
ste kule, tworząc gwiazdy istnieję je­
szcze w postaci znacznie bardziej roz­
rzedzonej, jako lekkie chmury zawie­
szone w przestrzeni. Istnieją jednak 
dowody, że i samą Przestrzeń ple jest 
zupełnie pusta, lecz jest wypełniona 
materią. Tylko materia ta istnieje w 
tak minimalnych ilościach, że tylko w 
bardzo specjalnych warunkach można 
odkryć jej obecność.

ANTONI OPOLSKI

I oto wiązanka takich „haseł":
Należy „popularyzować politykę po* 

kojową Z. S. R, R. i Czech". Wyraź­
nie: Czech...

Należy protestować „przeciw za* 
przedawaniu ziem zachodnich Polski".

Należy agitować „na rzecz po­
wszechnego strajku".

. Należy wiwatować „na cześć Stron­
nictwa Ludowego, strajku chłopskie* 
go i Racławic".

N o i oczywiście należy gwałtować 
o... „legalizację K. P, P."

Wszystko to naturalnie w ramach 
obchodów, urządzanych przez-, inne 
partie. Bo, jak „instrukcja" zaleca: „Na 
masówki, wiece, pochody — komitety 
dzielnicowe winny powyznaczać gru­
py towarzyszy, przydzielić im odpo­
wiednie hasła i ich zrobić odpowie­
dzialnymi za popularyzację wybaczo­
nych okrzyków i haseł"...

Tak tedy wyglądają plany polskiej 
partii komunistycznej, związane z te­
goroczną „kampanią 1-sso majową".

A gdy już je znamy, wiemy też, jak 
się wobec nich ustosunkować. Czy je­
dnak wiedzą to również j te partie i 
zespoły, które urządzając swe obcho­
dy pierwszomajowe, nie chcą być n3d» 
używane przez komunę „ad maiorem 
gloriam1' Sowietów?

3. S.

została w programie niewłaściwie —• 
niedopatrzenie to jednak wynagrodzi* 
ło z nawiązką znakomite wykonanie, 
to też nagrodzono kapelmistrza i or­
kiestrę długotrwałymi oklaskami. Po­
nad to odegrała orkiestra filharmonia 
c-na utwory Moniuszki, Grossmana, 
oraz Polonez op. 53 pr. Chopina. Ża­
łować naprawdę należy, że doskonały 
ten kapelmistrz i znakomity kierów* 
nik chórów nie został zaangażowany 
na kierownika działu muzycznego na­
szego Teatru, gdyż praca jego oparta 
ponadto na długoletnim doświadczeniu 
i  rutynie, dałaby niewątpliwie pełno­
wartościowe rezultaty artystyczne, któ 
tych brak dotkliwie jest odczuwany.

J. WEŁESZCZUK

W p ły w  cz ło w ie ka  na epoką 
biologiczną

W  znanej już Bibliotece Biologicz­
nej Książnicy-Atlas, ukazuje się jako 
czwarty tom książeczka J. S. Mikul­
skiego p, t,: „Z zagadnień ekologii 
zw|erfąt“. Książkę podzielono na czte­
ry rozdziały: Pierwszy wprowadza 
czytelnika w zakres ekologii zwierząt, 
tej - r  zwłaszcza dla młodych czytelni­
ków — nowej gałęzi zoologii. Autor 
przedstawia przedmiot nauki oraz 
zwraca uwagę na konieczność uwzględ 
niania ekologicznego punktu widzenia 
przy nauce biologii. Ekologia, nauka 
o wzajemnych stosunkach organizmu i 
środowiska, prowadzi też do poznania 
życia zbiorowego w naturalnych ze* 
społach biologicznych. W rozdziale 
drugim przedstawiono różne wplvwv 
środowiska na organizm j  odwrotnie, 
a więc czynniki ekologiczne nieoży­
wione. Następnie ąutor przedstawia na 
kilku przykładach (lasy różnego typu. 
Jąka, pole), charakterystyczna organi­
zację zespołu biologicznego.

N a koniec omówiono wpływ czlo* 
wieka na życie i na zespoły biologicz­
ne oraz zakłócanie przez niego równo­
wagi biologicznej w  przyrodzie, obja­
wiające się klęskami szkodników etc. 
Książka przeznaczona jest dla młodzie 
ży licealnej jako lektura pomocnicza 
do nauki biologii, j ma ułatwić wynie­
sienie z tej nauki syntetycznego obra­
zu ładu w  przyrodzie. Zasada tego ła­
du jest niejako myślą przewodnią ksią 
śeczki.

Z I t ó i W  B aw  nasienie 
dworca budapeszteńskiego
(Koresp. wł. „Dziennika Polskiego").

Budapeszt, w kwietniu
Staliśmy na peronie dworca buda­

peszteńskiego, z którego za chwilę ru­
szyć miał pociąg, uwożąc Lucienne 
Boyer w nieznaną dal nowych trium­
fów, hucznych oklasków. Sławna di* 
seuse‘a paryska stała u wejścia do wa­
gonu, a obok niej dwóch panów, któ­
rzy, jak się okazało, byli partnerami 
jej artystycznych wieczorów, w czasie 
jej tournee po Europie.

— Pp. Pills i Tabet — przedstawiła 
ich nam Lucienne Boyer. —- Przebyliś­
my razem kawał świata. Obecnie czas 
się nam rozstać. Ja  jadę dalej jeszcze, 
towarzysze moi, z którymi tak dobrze 
mi się pracowało, powracają już do 
Paryża. Wieczory nasze cieszyły się 
wszędzie wielkim powodzeniem, szcz*. 
gólnie we Włoszech, które nie szczę­
dziły nam oklasków. O gościnności ich 
wiele by można było mówić. Jej Kró* 
lewska Wysokość na przykład zapro­
siła nas do królewskiego pałacu na 
herbatę, gdzie otrzymaliśmy na pa­
miątkę z jej rąk wiele miłych upomin­
ków.

Byliśmy również w  Niemczech, w 
Berlinie i w paru innych jeszcze wiel­
kich miastach Rzeszy.

Podczas Wielkiej W ystawy w Pary­
żu graliśmy razem w operetce „La bel- 
le saison" wystawianej w  teatrze Mar. 
tigny, z którą później udaliśmy się na 
gościnne występy do Belgii.

— Jakie są pani plany na przy­
szłość?

— Jesteśmy przeciążeni pracą — 
wzdycha Lucienne Boyer, ale jej bru­
natne oczy uśmiechają się radośnie. — 
Lubię swoją pracę j  swój zawód i ni­
gdy nie czuję się zmęczona. W  osta­
tnich dniach daliśmy trzy wieczory 
piosenek w budapeszteńskim teatrze 
miejskim. Teraz po rozstaniu się z 
moimi przyjaciółmi, jadę do Bukare­
sztu, Jugosławii, później do krajów 
skandynawskich przez Polskę. Stam­
tąd wracam już prosto do domu, do 
Francji.

Co się tyczy moich dalszych planów 
na przyszłość, to mam zamiar i wielką 
ochotę wybrać się podczas la t*  na 
tournee artystyczne do Ameryki Po­
łudniowej.

— A pani obecny repertuar? — py­
tamy jeszcze Lucienne, która wychyla 
się ku nam z okna wagonu.

— Pomiędzy całą masą starych 
piosenek, które lubię śpiewać j które 
nigdy mi się chyba nie znudzą, mam 
parę nowych- Specjalnym jednak sen­
tymentem darzę moje dawne: „At- 
tends", „Parłeś — moi d‘autre chose". 
„Prenez mes roses" i tę osławioną 
„Parlez moi d ‘amour‘'. Moi partnerzy 
Pills i Tabet natomiast są mistrzami i 
niezrównanymi wykonawcami i inter­
pretatorami lekkich piosenek humory­
stycznych i grotesek.

Pociąg rusza. Zegnamy §ię więc po­
śpiesznie i życzymy uroczej, malej pa­
ryżance dalszych, licznych sukcesów, 
prosząc, żeby pamiętała o Polsce.

Az

Wśród w ydaw n ictw
KODEKS PODATKOWY. Pod powyż­

szym tytułem ukazała się publikacja w o- 
pracowaniu inspektorów Min. Skarbu mer- 
Kołakowskiego i dr- J. Opydy, radcy Izby 
Skarbowej Grodzkiej w Warszawie T. Ho- 
rielskiego oraz referendarzy tejże Izby Z- 
Jaszczura i Wf. Krzychowea — pod redak, 
cją naci. Wydziału Min Skarbu I. Szkan- 
dery. Kodeks składa się z czterech tomów, 
zawierających razem 1162 strony druku a o* 

i bejmujących całość ustawodawstwa podat­
kowego w zakresie państwowych podatków 
bezpośrednich łącznic z rozporządzeniami 
wykonawczymi, okólnikami Ministerstwa 
Skarbu, wyrokami N. T. A. i Sądu Najwyż,
siego oraz przepisami związkowymi-

P u m i ę t a j
c o t l ł i e n n i e

9  F .  O .  /W.
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OZHEto G O S P O D A R C Z Y

Z g c s z d  ofcf^ęgyowgr
Związki! Spółdzielni Spożywców „Spotem'*

W  sali obrad Izby Przemysłowo* 
Handlowej we Lwowie odbył się 
wczoraj doroczny zjazd okręgowy. 
Zw. spółdzielni spożywców „Społem", 
na który przybyło z terenu woje* 
wództw Wschodniej Małopolski około 
150 delegatów. Zjazd, którego obrady, 
dla rozwoju ruchu spółdzielczego w 
naszej części kraju, miały charakter 
bardzo doniosły, otworzył imieniem 
Rady okręgowej p. Łobzowski, wita* 
jąc na wstępie pp. pułk. Fiałkowskie1 
go z D. O. K., pułk. Langnera, nacz. 
f\yoj. Szostaka, Cholicza z O. Z . N-, 
mjr. Konasa z S. P. P. O. S. kuratora 
dr Kupczyńskiego, kurat. Namyśla, 
dyr. Dippla, dyr. Marszałka, nacz. Bła- 
żewskiego, ks. prof. Szydelskiego, ks. 
prof. Figurę, prezesa Rady Nadzór' 
czej „Społem" inż. Wojewódzkiego 
i  in.

N a przewodniczącego powołany zo« 
stał p. inż. Wojewódzki. Przeszło go* 
dzinne przemówienie o planie pracy 
spółdzielczej w Małopolsce Wschód* 
niej wygłosił kier. wydz. lustracyjnego 
i społeczno '  wychowawczego p. dyr- 
Dippel St-, który charakteryzując ruch’ 
spółdzielczy w Małopolsce Wschod­
niej powiedział, że wykazuje on: stały 
rozwój' i postęp techniczny w zakresie 
spółdzielni mleczarskich, które podno* 
szą dobrobyt rolnika — zmniejszoną 
na skutek kryzysu dynamikę rozwo* 
jową spółdzielczości kredytowej — 
.wielki rozrost ukraińskich spółdzielni 
skupu, oraz mocne powiązanie ich z 
centralami gospodarczymi, w  oparciu 
o dyscyplinę organizacyjną i nacjona* 
listyczną — nieuporządkowaną działał 
ność sklepów Kółek rolniczych, które 
ze względu na swój charakter nie mo* 
gą być właściwą . formą gospodarczą 
dla rozwoju życia ekonomicznego wsi, 
oraz braku planu j ustalenia metod-y 
pracy gospodarczej w  zakresie działa? 
ności spółdzielni handlowych' w śro­
dowiskach polskich.

O prężności rozwojowej spółdzielni 
spożywców, należących do Związku 
„Społem" — mówił prelegent 
świadczą następujące dane: w ostatnim 
pięcioleciu liczba spółdzielni wzrosła 
do 23, liczba sklepów do 85, członków 
do 11.200, suma rocznych obrotów to* 
warowych podniosła się do 6.900 zł.

Kończąc swe rzeczowe przemówię* 
(nie p. dyr. Dippel doszedł do nastę* 
pujących wniosków: Ludność polska,

zamieszkująca ziemie południowe, 
wschodnie, musi szukać samoobrony 
i samopomocy gospodarczej w  ruchu 
spółdzielczym. — Spółdzielnie muszą 
powstać jako wyraz dojrzalej potrzeby 
gospodarczej, a zadaniem ich jest wią* 
zać ekonomicznie swych członków 1 
dążyć do podniesienia ich dobrobytu. 
W. akcji propagandowej należy się o» 
przeć w znacznym stopniu na elemen­
cie młodym.

.Wychodząc z założenia, że poziom 
kultury ekonomicznej ludności pol­
skiej powinien być podstawą dla roz* 
woju organizacyj spółdzielczych, nale* 
ży podjąć wysiłki celem zapewnienia 
spółdzielniom możliwości dalszego 
rozwoju dla wyrównania różnic, jakie 
istnieją pomiędzy stanem gospodar* 
czym j  zasięgiem organizacyjnym spół* 
'dzielczości polskiej i ukraińskiej.

Po przemówieniu dyr. Dippla, dzia' 
łalność Związku referowali: inż. W o­
jewódzki i p. Stawiarski, a działalność 
Rady okręgowej, prezes jej p. Łobzow 
ski.

WYTWORNE STROJE i
DAMSKIE I MĘSKIE ”0UC4 R |E iZB ZALESKI ? 
Lwów, plac MariacKi 1O sswi Telefon 200-53 s

n i e s t t s & e B f a

o polskim o r M s t i i g  dalekomorskim
Niemieckie czasopismo fachowej 

„Deutsche Fisćherei Rundschau" do­
nosi, że niedawno temu bawił w Szwe* 
cji i Danii kierownik stoczni rybackiej 
w  Gdyni, celem zapoznania się na 
miejscu z warunkami pracy polskiej 
flotylli rybackiej w Kattegacie. Stwier* 
dził przy tej sposobności, że rybacy 
zżyli się doskonale z warunkami w 
portach północnej Danii, oraz Szwecji, 
przystosowując się do odmiennych 
warunków pracy na wodach Kattega* 
tu , w  czym nie ustępują rybakom wy­
mienionych krajów skandynawskich. 
Okazało się także, że kutry rybackie 
budowane w  Polsce odpowiadają 
swym zadaniom w zakresie rybołów*

I W dyskusji, jaka wywiązała się nad 
złożopymi sprawozdaniami, szereg 
mówców poruszyło cały kompleks za­

gadnień, odnoszących się do ruchu 
spółdzielczego w Małopolsce Wscho* 
dniej. Po rzeczowej dyskusji, która 
stała na wysokim poziomie, wyjaśnień 
udzielili p. inż. Wojewódzki i p. dyr. 
Dippel.

Po przeprowadzeniu wyborów, zgo* 
dnie ze statutem do Rady okręgowej 
weszli: ze Lwowa p. p.: Burek W., 
prof. Dekańskj K., Dygdała A., prof. 
Żurawski K., z Drohobycza P- Ko* 
czon K., ze Stanisławowa p. Swiątnicki 
M., z Tarnopola p. Gajda J. i in.

Wczorajszy zjazd przyczyni się nie­
wątpliwie do pogłębienia wśród szero* 
kich warstw społeczeństwa świado* 
mości, że jedynie tylko przez rozwi­
nięcie ruchu spółdzielczego doprowa* 
dzić można do polepszenia bytu oby* 
wateli, oraz do uniezależnienia naszej 
gospodarki. (Bru).

stw a dalekom orskiego. Pochlebną tę 
wzmiankę pow tarza również co.dzien* 
na prasa niemiecka.

Wzrost spożycia artykułów 
monopolowych

Spożycie artykułów monopolowych 
wzrasta ostatnio w szybkim tempie. 
Najwydatniejsza poprawa dotyczy ilo* 
ści wypalonych papierosów, która 
wzrosła, jeżeli porównamy dane sta­
tystyczne dla dwu pierwszych rniesię' 
cy roku bieżącego i ubiegłego — z 952 
milionów sztuk do 1.354 milionów. 
Szczególnie duży był zbyt papierosów 
w ciągu lutego.

WALUTY
Belgi belg. 89 67 — 89.20, dolary aiaer. 

529 1/2 -  527, doi. kanad. 527 1/2 -  525, 
floreny hol. 295.99 — 294.25, franki franc 
16.19 — 15.69, fr. szwajc. 122.20 -  121.40, 
funty ang 26.51 — 26.35, guldeny gd, 
100.25 — 99.75, korony czeskie 14.00 -  
12.50, kor. duńskie 118.40 -  117.55, kor. 
norw, 133.23 — 132.25, marki fińskie 1172 
-  11.29, marki niem. 107.00 — 103.00, marki 
srebrne 118.00 — 113.00, Tel. Aviv 26.20 -  
25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewnętrzna 65.75, 3 iawest 1 em, 

84-00 — serie 92.75, 3 inwesb 2 em. 82.75 — 
serie nienotowane, 4 premj. dcl. 43.00, 4 
konsolidacyjna 69.00.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 

AKCJE
Bank Polski 116.50, Węgiel 29.75, Lilpop 

71.00, Ostrowiec 59.25 — 56.50, Starachowi, 
ce 39.00 -  38.75, Żyrardów 65.75.

Tendencja nieco mocniejsza,

DEWIZY

Z15O/ — ziz.ui, uaansK iuu.zo — Z/.75, 
Amsterdam 295,25 -  295.99 -  294.51, Ko- 
penhaga 118.10 — 118.40 — 117.80, Londyn 
266-44 -  26.51 — 26.37, N. Jork czek 530 -  
531 1/4 -  528 3/4, kabel 530 1/4 -  531 1/2 
-  529, Oslo 132.90 -  133.23 -  132.57, 
Sztokholm 136.25 -  136.59 — 135.91, Zu, 
rych 121.90 -  122.20 — 121.60, Wiedeń 
99.25 — 98.75, Paryż 15.99 — 16.19 -  
15.79, Mediolan 27.99 _  27.85, Helsinki 
11.72 -  11.66, Montreal 529 1/4 -  526 3/4 
Tel Aviv 26.51 -  26.37. '  ’ ’ '

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBO2OWA
Pszenica obrót 110 ton, tend. ohwiejna. 

Zyto obrót 232 ton, tend. chwiejna. Jęcz* 
mień obrót 135 ton, tend. chwiejna. Owies 
obrót 15 ton. tend. spokojna.

Obrót ogólny 85S ton.
Pszenica czerw, jedn. 26.75—27.00, zbiera* 

na 25.75 -26.00, biała jedta. 27.25-27.50, 
sbier. 26.25—26.50. Mąka pszenna razowa 
0,95 proc. 31.25—31.75.

Ceny loco wagon Lwów.
Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA'
Obroty w listach zastawnych' 4 i pól prec 

Tow. Kred. Zicmsk. po kursie d. ii.
Tendencja spokojna. '

Polska term ino lo g ia  dla ryb 
m orskich

Zapoczątkowane przez prof. Siedlec­
kiego z Krakowa prace nad wybra* 
niem i ustaleniem nazw ryb  morskich, 
dobiegają końca. W  najbliższym cza* 
sie opublikowane zostaną nazwy, ryb, 
przyjęte zgodnie z duchem języka poi* 
skiego, bądź będące w ogólnym uźy«

K U R B A N  SAIDttu i  inno
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej

Drugi odpowiedział ze złością, 
szczekając, jak pies:

— Nosisz szatę nierządnego chłop* 
ca, a masz głos eunucha. Nie możesz 
sprzedać twego talentu, ho nigdy go 
nie miałeś. Źyjesz z okruchów, które 
spadają z biesiadnego stołu mojej 
laski.

W ten sposób lżyli się przez dłuż­
szy czas, z  przekonaniem, ale trochę, 
jednostajnie. Tłum z zadowoleniem 
klaska! w  ręce. ‘Potem wystąpił siwo* 
włosy starzec z twarzą apostoła i wy* 
mienił dwa tematy dla turnieju, jeden 
liryczny, a jeden epiczny: „Księżyc 
nad Araksesem" i. „Śmierć szacha Agi 
Mahometa".

Obaj pieśniarze podnieśli wzrok ku 
niebu. Potem zaczęli śpiewać. Śpiewali 
o groźnym eunuchu Adze Mahomecie, 
który udał się do Tyflisu, aby w tam* 
tejszej kąpieli siarczanej odzyskać swo 
ją męską siłę- Gdy kąpiel zawiodła, 
zburzył miasto i kazał wszystkie ko-

iCiąg dalsty

biety i wszystkich mężczyzn w okrut' 
ny  sposób zgładzić. Ale w  drodze po* 
wrotnej do Karabagu dopełniło się je­
go przeznaczenie. Gdy nocował w Szu* 
szy, zasztyletowano go we śnie, w je* 
go namiocie. .Wielki szach nie zaznał 
radości życia. Podczas wypraw wojen* 
nych cierpiał głód. Jadał razowiec i 
popijał kwaśnym mlekiem. Zdobył- nie 
zliczone kraje, a był biedniejszy niż 
najuboższy żebrak z pustyni. Taki by! 
rzezaniec Aga Mahomet.
Wszystko to wyrecytowali w klasycz­

nych zwrotkach, przy czym jeden ze 
śpiewaków opisywał szczegółowo mę‘ 
ki eunucha w kraju najpiękniejszych 
kobiet, drugi zaś bardzo dokładnie 
zdawał relacje ze sposobu, w jaki te 
kobiety zgładzono. Słuchacze byli bar* 
dzo zadowoleni. Czoła pieśniarzy po­
kryte były kroplami potu, który spły' 
wał im na brody. Następnie łagodniej* 
szy. z nich zawołał:

— Czemu jest podobny księżyc nad 
Araksesem?.

— Obliczu twojej ukochanej, — od* 
powiedział groźny.

— Łagodne jest złoto tego księży­
ca, — rzeki łagodny.

— Nie, odpowiedział groźny. — 
Jest, jak tarcza wielkiego wojownika, 
poległego w boju.

Tak wyczerpali stopniowo swe za* 
soby porównań. Potem każdy z nich 
śpiewał pieśń o piękności księżyca, o 
Araksesie, który, jak warkocz dziew* 
częcy wije się przez równinę i o ko* 
chankach, którzy nocą przychodzą 
nad jego brzegi i patrzą w oblicze mie­
siąca .odbite w nurtach rzeki...

Za zwycięzcę uznano „groźnego", 
który ze złośliwym uśmiechem na u* 
Stach odbierał lutnię przeciwnika, jako 
nagrodę. Zbliżyłem si? do niego. Spo* 
głądai przed siebie posępnie, podczas 
gdy jego mosiężna czarka napełniała 
się stopniowo monetami.

— Czy cieszysz się zwycięstwem? 
— zapytałem,

Splunął wzgardliwie.
— To nie jest zwycięstwo, panie. 

Dawniej bywały zwycięstwa. Przed 
stu laty. Wówczas zwycięzca mógł po- 
konanemu przeciwnikowi odrąbać gło< 
vę. Wówczas sztuka cieszyła się je* 
-szcze wysokim poważaniem. Dziś je*

steśmy zniewieściali. N ikt nie ohce od­
dać swej krwi za poezję.

— Jesteś teraz najlepszym pieśnią* 
rzem w kraju.

— Nie — zaprzeczył i  jego o«y. wy* 
rażaly smutek. — Nie — powtórzył- y* 
Ja jestem tylko rzemieślnikiem. Nie 
jestem prawdziwym aszukiem.

— A  kto jest prawdziwym aszu> 
kiem?

— W  miesiącu ramazanie, — rzeki 
„groźny", — jest Jedna tajemnic?’ 
noc, noc kadiru. W cjągu tej nocy, cała 
przyroda zasypia na godzinę. Strumie­
nie przestają płynąć, złe duchy, nie 
strzegą już skarbów podziemnych. Mo 
żna słyszeć, jak trawa rośnie i jak ro r 
mawiają drzewa. Z  rzek wychodzą 
nimfy, a ludzie, spłodzeni w noc ka 
diru, wyrastają na mędrców i poetów- 
.W noc kadiru aszuk musi wzywać pro 
roka Eliasza, patrona wszystkich pie­
śniarzy i poetów. W e właściwym cza' 
sie zjawia się prorok, podaje pieśnią* 
rzowi czarkę z  napojem i mówi: 
dziś staniesz się prawdziwym aszu­
kiem i będziesz wszystko widział m0" 
mi oczyma". Człowiek taki, obdarz'-” 
ny laską, panuje nad żywiołami. Zwie* 
rzęta i ludzie, wiatry i morza słuchaj! 
jego głosu, bo w Jego słowach jest si­
ła Wszechmogącego. .
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26
kwietnia

Wtorek
Kleta

Jutro: Zyty 
Wschód słońca 417 
Zachód „ 18-52

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E . 
D A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O L .  
S K IE G O '* . W  redakcji „D z ienn ika  
Polskiego" p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i  św iat rzym . 
kat. —  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw Re» 
dakcja n ie załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  nie zam ów ione R edak. 
cja nie płaci wierszowego,

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO* 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12»tej i od 17otej do 
lW ej.

i  i f f l  i

■ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■ 
!  2013 K A M C Z A C K 1 E
J p i ę K n i e  w y k o n a n e  —  poleca “

S K A R O L  S C H U R E R  ■
■ Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 ■

TEATR WIELKI:
• Wtorek 26. IV. 7.30' .„Rosę Marie".
Środa, 27.. IV. 7.30 „Rosę Marie". 
Czwartek, 28. IV. 7.30 „Rosę Marie",

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 26. IV. 7.30 „Lekkomyślna sio- 

itra'*.
Sroda, 27.' IV 7.30;,Lekkomyślna siostra" 
Czwartek, 28; IV .;7.30 „Lekkomyślna sio.

»tra“

Biżuteria sztuczna
p a r y ł R a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław KazimUiz LEWICKI
L w ó w , S o b ie n K ie g o  2

(róg placu Mariackiego} 2875

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kapitan Mollenard",\ 
ATLANTIC: „Fortancerki". ' '
BAŁTYK: „Burgteater".
CASINO: „Pani Walewska",
CHIMERA: i,Wesoły wlócżęga".- 
EUROPA; „Wrzos":
GLORIA: „Smićrć czyha w dżungli" 

„Nicpoń".
GRAŻYNA: „Kurier carski",
KOPERNIK: „Pensjonarka". 
MARYSIEŃKA: „Buziaczek".
METRO: ...Roberta‘‘ i  „Daniel Boone'', 
MUZA; „Zycie ulicy".
PAŁACE: „Manewry Huzarskie",
PAX: „Hrabina Wladinow".
RAJ: „Znachor".
RIALTO: „Historia jednej nocy1'.
ROXY: „Skłamałam".
STYLOWY: .Zawiniłam" i rewia.
ŚWIT: „Siódme niebo" i  „Lekkoduch". 
TON: „Statek niewolników" oraz „Rycer:

stepu".
UCIECHA: „Potępieniec" i rewia.

W IE L K A  O K A Z JA ! 
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

poleca

Kazimierz LEWICKI
skład poroelany, szkła I naczyń kuchennych 
Lw ów , p l. M ariacki 10, tei. 229-15

nowy foioplastikon t. s. l„ Szaj. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Egipt", Kraina słońca, Kairo, Port Said, 
Kanał Sueski itp.

‘•OTOPLASTIKON — pi. Mariacki 5. — 
„Turkestan": Buchara, Samarkand.

JEATR
-  OPERETKA „ROSĘ MARIE" W TE=

ATRZE W. Ciesząca się od dnia premiery 
rekordowym powodzeniem, przyjmowana

Wymiar zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych
W obec-licznych zapytań, wyjaśnić 

należy, że podstawą wymiaru zasil* 
hu  dla pracowników umysłowych 
2 pow odu braku pracy jest przecięte 
na płaca z ostatnich 12 miesięcy 
składkowych przed utratą zajęcia. 
Zasiłek dla pozostających bez pracy 
składa się z zasiłku zasadniczego i 
z zasiłku rodzinnego. Zasiłek zasa* 
dniczy wynosi dla samotnych 30% 
a dla utrzymujących rodzinę 40% 
podstaw y wymiaru. Zasiłek rodzin­
ny wynosi 4% podstawy wymiaru 
dla każdego niezarobkującego i po* 
zostającego na utrzymaniu ubezpie* 
czonego członka jego rodziny. Za* 
siłek rodzinny nie może przekro* 
czyć wysokości zasiłku . zasadnicze* 
go.

Z a członków rodziny uważa się: 
małżonka, dzieci i dalszych zstęp* 
nych, pasierbów, braci i siostry 
wszystkich do 18 1. życia, a ponad 
18 do 24 1. tylko w tych wypadkach, 
jeżeli odbywają studia w zakładach 
naukowych publicznych lub mają* 
cych prawa publiczności, albo też 
bez względu na wiek, o ile są nie* 
zdolni do zarobkowania wskutek u* 
łomności cielesnej względnie urny* 
słowej i ułomność ta powstała przed 
osiągnięciem 18 roku życia; wstęp* 
nych.

N a okres przejściowy wysokość 
zasiłku z powodu braku pracy 
zmniejszona została w sposób pro­
gresywny o d .5 do 25% z wyjątkiem

Półkolonie letnie 1 S. L
W r. 1953 T. Ś. L. przystąpiło do 

organizowania półkolonii letnich. Zra* 
zu było ich zaledwie — 12 i obejmowa 
ły na terenie 3 województw Małupol- 
śki Wschodniej zaledwie 421 dzieci. 
Akcja ta , mająca na celu nie tylko opić 
kę nad zdrowiem dziecka, lecz nade* 
wszystko pieczę nad kształtowaniem 
świadomości narodowej polskiej na 
Kresach, znalazła w ciągu ostatnich lat 
głębokie zrozumienie nie tylko w  sze* 
rogach, licznych Kót T. S. L., ale rów­
nież różnych organizacji, działających 
w terenie, oraz szerokich rzesz społe* 
czeństwa .

Spotkała się też z żywym przyjęciem 
ze strony rodziców, których, dzieci w 
najcięższym okresie pracy żniwnej zna 
lazły należytą opiekę. Wyniki uzy­
skane dziś przez półkolonie są pierw* 
szorzędne, dzięki jednolitości organiza 
cji i  harmonijnemu współdziałaniu 
czynników samorządowych, jak i spo* 
łecznych. Nie można też lekceważyć 
wpływu wychowawczego półkolonii 
na powierzone im dzieci w zakresie u*

codziennie przez zapełnioną widownię en* 
tuzjastyczaymi oklaskami, pełna humoru i 
pięknych melodii operetka Frania „Rosę 
Marie" będzie powtórzoną dziś i jutro wie. 
cżoreiń w Teatrze Wielkim w znakomitej 
obsadzie ról głównych ; drugoplanowych: 
Ankwicz.Szyjkowska, Bielicka, Kaupe (par­
tia tytułowa), Stadnikówna, Borowy, Kuli* 
gowśki, Ostrowski, Nieprzewski, Szalaw* 
ski, Więckowski, Zintel, z występem mi* 
strzowskiej pary baletowej M. Kolpikówny 
i E. Paplińskiego w zwiększonym zespole 
ćorpś de bailet, w reżyserskim opracowaniu 
F. Kuligowskiego, pod muzycznym kierow­
nictwem j. Munda, w bogatej i pełnej efek. 
łownych pomysłów oprawie dekoracyjno* 
kostiumowej M. Różańskiego. Abon. 19.

-  DZIŚ PREMIERA „LEKKOMYŚLNA 
SIOSTRA" W TEATRZE ROZM. Dziś w 
Teatrze Rózm. odbędzie się premiera nsj* 
lepszej komedii polskiej „Lekkomyśna sio. 
stra" pióra zmarłego przed kilku-Jaty zna­
komitego pisarza Włodzimierza Pęrzyńskie, 
go. Komedia ta obok „Moralności pani 
Dulskiej" jest koroną polskiej twórczości 
komediowej okresu przedwojennego Teatr 
lwowski pierwszy w Polsce wystawia tę 
komedię w dekoracji i kostiumach z końca 
ubiegłego stulecia. Znakomity nasz gość Ka, 
roi Borowski, który odniósł tak wielki suk* 
ces reżyserią ,U mety" K. H. Rostworow* 
skiego, obecnie będzie miał nowe pole do 
popisu w utworze o zupełnie odmiennym

zasiłków, przyznawanych od podsta 
wy wymiaru, sięgającej 120 zł. Za* 
siłek z powodu braku pracy nie 
może być niższy od 30 zł. mieśięcz* 
nie lub mniejszy- od podstawy, wy* 
miaru zasiłku, jeśli jest ona niższa 
od  tej kwoty.

Udział prasy fachowej 
w  Krajowej W ystawie Lotniczej

Prasa periodyczna poświęcająca 
swe łamy czy to  ściśle fachowym, 
naukowym zagadnieniom lotnictwa, 
czy też jego popularyzacji, zajmie 
siłą rzeczy poczestne miejsce na. Kra 
jowej W ystaw ie Lotniczej, we Lwo­
wie.

W  osobnym stoisku w Central* 
nym pawilonie znajdą więc swe po* 
mieszczenie zarówno pisma lotnicze, 
które, jako już nie istniejące, prze­
szły do historii, jak też wychodzące 
po dzień dzisiejszy. Zobaczymy za* 
tern pożółkłe zeszyty nieistniejącego 
dziś „Lotnika*Automobilisty“, stwo 
lżonego w 1915 r, przez warszaw­
skie tpw. „A wiataf wraz ze Zw. 
Awiatycznym Stud. Politechniki 
Lwowskiej, „Orle Loty", które nie* 
stety po ukazaniu się zaledwie 3 
egzemplarzy przestały wychodzić; 
spośród niewychodzących już cza* 
sopism lotniczych zobaczymy po* 
nadto roczniki ,,Polskiej Floty Na*

.świadomienia narodowego, poznania 
mowy polskiej, modlitwy i pieśni,

• Ogromną pomocą w tej szerokiej ak 
cii półkolonii jest życzliwe ustosunko­
wanie się władz' państwowych, bezin* 
teyesowna opieka lekarska roztaczana 
przez powiatowych lekarzy oraz zrozu 
mienie organów1 samorządu terytorial* 
negó dla tych spra\v. Rozrost i zasięg 
tej akcji ilustrują doskonale wyniki 
pracy z lat ostatnich. I  tak, jeśli w 
1934 r. było 97 półkolonij, to w 1935 r. 
mamy 305, a w 1936 r. już 538. Piękne 
rezultaty pracy osiągnięto w  1937 r. — 
Mianowicie zorganizowano 1.734 pół* 
kolonii, którymi objęto 68.154 dzieci. 
Zamierzenia zaś Komisji dla spraw pół 
kolonii przewidują na rok 1938 jeszcze 
większy rozrost tej akcji, pragnąc ob­
jąć wszystkie możliwe ośrodki skupień 
polskich. Oczywiście powodzenie jej u* 
zależnione będzie tylko od sprężystej 
sieci organizacyjnej, ale też w dużej 
mierzę, od ofiarności całego społeczeń* 
stwa.

charakterze. Obsadę stanowią najlepsze si­
ły naszego zespołu: Bąrwińśka. Chairiecka, 
Górska, Leliwa (w roli odziedziczonej po 
niezapomnianym Ferdynandzie Feldmanie), 
Mierzejewski, Borowski, oraz Wojtecki, po 
raz pierwszy w obecnym sezonie. Nowe 
stylowe dekoracje projektu M. Różańskiego.

-  PRZED NOWĄ PREMIERĄ TEA­
TRU W. Prapremiera sztuki H. Zbierz* 
chowskiego „Zawsze wierny", która odbę* 
dzie się w sobotę najbliższą 30 bm., jak są­
dzić można z toku prób, odbywających się 
pod wspólną reżyserią Henryka Szletyń* 
skiego, Jerzego Szyndlera i Janusza Warne* 
okiego, z udziałem prawie całego zespołu 
teatrów, zapowiada się rewelacyjnie. Barw, 
ny kalejdoskop sceniczny najpiękniejszych 
momentów z bohaterskiej historii Lwowa, 
rzucony na tło życia obyczajowego w ta­
mach pomysłowych dekoracji M. Różan, 
skiego, ilustrowany nastrojową muzyką 
symfoniczną i chóralną Jakóba Munda, wy* 
krzesi przed oczyma Lwowian dawne, po. 
rywającc fantazją życie kresowego grodu 
w syntetycznym skrócie 8 obrazów. Pra, 
premiera sztuki „Zawsze wierny" połączo­
na będzie z jubileuszem śO.letnicj pracy li* 
terackiej Henryka Zbierzchowskiego, który 
swym piórem przez tyle lał służył wiernie 
Polsce i Swemu rodzinnemu miastu...

— LEON WYRWICZ niezrównany inter* 
pretałor słynnych monologów, wielki ulu. 
bicniec publiczności ęąlęj Polski, dawno już

Tydzień „Polskiego 
Białego Krzyża"

W  dniach od 10 do 15 maja r. b. 
odbędzie się na terenie całego kraju 
„Tydzień Polskiego Białego Krzy­
ża". W  ramach „Tygodnia" zorga* 
nizowana zostanie po raz pierwszy 
zbiórka pieniężna na ulicach i w  Io* 
kałach publicznych. '

powietrznej", organu Aeroklubu 
Pol. w  Poznaniu, „Młodego Lotni* 
ka“, pismo lotnicze wydawane przez 
Komitet Stołeczny LO PP, w  roku 
193.0 przekształcone na „Polskę 
Skrzydlatą", dalej „Pilota", organ 
A eroklubu. Śląskiego, sfuzjonowany 
następnie ze „Skrzydlatą" i  inne.

Spośród istniejących pism wysta­
wione będą „Przegląd Lotniczy", 
poważny, ściśle fachowy mieśięcz* 
nik, wydawany przez Dowództwo 
Floty, pięknie pod względem treści 
i formy prezentujący się organ Ae* 
róklubów  miesięcznik „Skrzydlata 
Polska'1, popularny i w wielkim na* 
kładzie rozchodzący się dwutygod* 
nik organ LO PP „Lot i Oplg Pol* 
ski", znana we wszystkich szkołach 
„Gazetka ścienna LO PP", „W iado­
mości Techniczne Lotnictwa", wy* 
dawane przez Związek Inż. Lot* 
nictwa. Bardzo interesującym będzie 
niewątpliwie jedyne w  swoim ro* 
dzaju pismo „Ikar", wydawane swe* 
go czasu przez Polską Korporację 
Akademicką „Icaria" we Lwowie.

Całość będzie stanowiła treściwy 
przegląd dorobku naszego młodego 
niemniej jednak mającego juś swe 
pięknie zapisane karty czasopiśmien 
nictwa lotniczego.

Nadzw yczajna okazja
Ku uczczeniu 50-tejf. rocznicy 

śmierci dobroczyńcy ludzkości ga* 
nialnego wychowawcy św. Jan* Boso®, 
urządza się pielgrzymkę na Jasną Górą, 
Pielgrzymka wyruszy ze Lwowa 7 ma* 
ja raniutko. Koszty podróży w obłe 
strony wynoszą tylko zł. 1350.

Zgłoszenia przyjmują i udzielają tn< 
formacji tylko do dnia 29 kwietnia 
b. r. X. X. Salezjanie, Lwów — Ostra 
Brama.

niewidziany wc Lwowie, wystąpi z bogaty: 
swoim, repertuarem tylko trzykrotnie: ' 
najbliższą niedzielę popołudniu i wieczc 
rem, oraz w poniedziałek wieczorem.

-  OPERA „JANEK" Wł. Zeleńskieg- 
która w czasie tegorocznych „Dni Kraki 
wa" wystawioną zostanie na Wawelu, , 

-świetni uroczysty obchód rocznicy 3,g 
Maja w Teatrze W. Operę przygotowu; 
artysta Adam DIdur i kapeltn. J. Lehre 
Uroczyste przedstawienie zagai prof. I 
Brończyk. Ponadto na wieczorze tym usb 
szymy. znakomitą pieśniarkę Marię Błi 
żyńską oraz Chór „Echo.Macierz" z dy 
J. Kołaczkowskim na czele. Dochód i i  
wspaniałej imprezy przeznaczony został r 
cele T. S. L.

GOŁĘBNIK
FRONI na czele program u  

Pasaż Mikolascha 3iS6

O D C Z Y T Y  I W Y S T A W Y

-  ODCZYT CUDZOZIEMCA. Wraz 
z bawiącym we Lwowie księdzem biskupem 
Carton de Viard z Malignes w Belgii przy­
był- dp naszego miasta znany belgijski pu* 
biicysta i działacz społeczny p. Walenlin 
Brifaut. P. Brifaut, który zajmuje się sżćze, 
gólnie nieoficjalnymi inicurzędowymi czyn, 
nikami, które wpływają, na bieg współcze, 
snych wypadków politycznych, wygłosi od­
czyt o tych tajemnych sprężynach życia 
społeczeństw. Odczyt odbędzie się dziś; tj. 
26 bm. o 7*mej -w sali Collegium Mammum 
.U, J. K, przy ul. Kościuszki 9.
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Z E B R A N I A

-  POL. TO W . FIZY CZN E -  O D ­
D Z IA Ł  LW OW SKI komunikuje, że 116 po . 
siedzenie naukowe, odbędzie się 28 b. m. o  
19stej, w sali wykładowej fizyki Politechni. 
ki Lwowskiej. Porządek dzienny: Mgr. Z y . 
gmunt B odnar wygłosi referat p .  t. O  meto­
dach badania błędów  systemów optycznych, 
przedstawi swoją pracę nad rozkładem na . 
tężenia światła w  plamce aberacyjncj. —-

GOŁĘBNIK 5 ^ ? :

FRONI na czele program u  

Pasaż M^kolascha 3186

RÓŻNE
-  ZW . P A N  D O M U  komunikuje, że 27 

b. m. o  17rtej w  lokalu  przy  ul. Batorego 
38, odbędzie się staraniem G azow ni M iej, 
skiej, bezpłatny, popularny pokaz kulinar­
ny. Goście mile widziani.

— R A U T  Z  T A Ń C A M I urządzony sta. 
raniem Z arządu  G łównego Sekcja W schód, 
n ia  T . S. L. odbędzie się w  wigilię Święta 
Państwowego rocznicy Konstytucji Trzecie­
go  M aja 2.go maja w salach K asyna i Koła 
L iŁ.A rt W spółudział w  części koncertow o, 
artystycznej przyrzekli łaskawie: W PP. St. 
Russocki, a rt. śpiew, przy akonapaniamen. 
cie W P. Z . Frankowskiej, chór „Echo-Ma. 
cierz" pod dyr. p . Kołaczkowskiego, oraz 
artyści b . W esołej Lwowskiej Fali, Józef 
W ieszczek, „Szczepko i Tońko". D ochód z 
rau tu  przeznaczony na cele oświatowe 
T  S. L.

-  DYŻU RY  N O C N E  W  A PTEK A CH . 
O d  dn. 24 kwietnia do dn. 30 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel.
ne:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinclesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
p l. T eodora 3. — Ęttingera, pl. G oluchów, 
skich 14. — H aya, ul. Kołłątaja 12. — K a. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkic. 
wieża, U nii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — . Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
M arkowicza, Zyblikiewicza 50. — M ikola. 
scha, ul. K opernika 1. — N ussbaum a, ul. 
Krakowska 26. —- Pilewskiego, ul. A kade. 
micka 28. -.— .Poratyńskiego, pł. Bernardyn, 
ski 1.—  Reissowej, Zam arstynów , ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbącha, ul. G ródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
u l. K urkowa 5. — Tencckiego, Z ielona 33. 
W ójtow icźa, Leona Sapiehy 77. —  Zarzyc­
kiego, u l. Żółkiew ska 71. — Zygmuntow i, 
cza. ul. G ródecka 84.

P rzyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Brifant Valentin z małżonką, senator — 

Bruksela, Carton de W iart Cccile M arie — 
Bruksela,'  Ks. Sapieha Eustachy z malżon. 
ką, wł. dób r — W arszawa, C arton de  Wiart 
Picrre. Józef — Bruksela, Ks. Sapicżanka E . 
leonora. w ł. dób r — maj. Spusza, Skorobo- 
gaty .  Jakubowski Jan , pułkow nik — W ar. 
szawa, N owakowski Stanisław, prezydent 
miasta — N ow y Sącz, Schorno A tu r, inży­
nier — Badcn (Szwajcaria), Kostka Ideinz, 
dziennikarz — Siemianowice, D r Kcrth Ed. 
w ard, dyrek tor — Bielsko, W anke Franci, 
szek, dyr. — Bielsko, C onrad Ludw ik, dyr. 
banku  — Krosno, W róbel Józef, dyr. P. K. 
O . — D olina. Dobrow olski Zbigniew , dyr. 
K. K. O . — Kolbuszowa, D r D yboski Ro. 
man, p rof. U niwersytetu — K raków , Nie. 
zbrzycki Feliks, dyr. - -  Chodorów , Mina- 
kow  Sergiusz z małżonką, wł d ó b r — Krze 
mieniec, H r. Rostworowski Kazimierz, wl. 
dób r — H rehorów , D r  Swistun Bohdan, le. 
karz  — T arnopol, Dembiński Stanisław, 
dyr. M. K. K. — Stryj, -Feliks Józef, k u . 
piec — Katowice, Strobel Herm ina, nauczy, 
cielka — Bursztyn, Szajewski M ichał, wł. 
d ó b r — D ąbie (Pomorze), Dr. Pawłowski 
Stanisław,, dyr. K. K. O — Brzcżany, Be- 
miński Stanisław, notariusz — Bełz, Zajceff 
Sergiusz, adm. d ó b r — Nieśwież, Kohlman 
Kazimierz, dyr. K. K. O . — W arszaw a, Lic 
Zygmunt, dyr. K. K. O . —- Rzeszów, Pers, 
tiatkowicz Michał, wł. dób r — maj. Skurcze, 
H r. Sierakowski Stanisław, wl. d ó b r  — O . 
siek, Jasiewicz A leksander, dyr. K. K. O  — 
Biała, Leszczyńska Emila, żona lekarza —  
G rodno, D r Kimelman Seweryn, adwokat 
— Czortków , Bohosiewicz Jan, wt. dóbr — 
Podhajczyki, Dr. B rettler Joachim , proku. 
rent — Kołomyja, A dler S., inżynier — Kro 
sno, Ludwig A leksandra, p ryw , — Ropien-

Z N A C Z N A  K R A D ZIEŻ W  C Z A ­
SIE P R Z E W O Z U  T O W A R Ó W  
(a) Zgłosił się wczoraj w  komisaria*

cie policyjnym  M . W alichiewicz, wła­
ściciel pracowni siodlarskiej (ul. Sza), 
nochy  2) z doniesieniem, iż w  czasie 
przewożenia tow arów  z ul. K opernika 
na ul. Szajnochy 2, nieznani sprawcy 
skradlj z w ozu na jego szkodę jedną 
paczkę, zawierającą walizy skórzane, 
pasy wojskowe, necessery, torebki 
damskie, skrzypce i jeden sztucer łącz­
nej w artości 4516 zł.

Obrońcy Lwowa gotowi stanąć 
na zew Naczelnego Wodza 

Walne zebranie Związku Obrońców Lwowa
W czoraj odbyło się W alne  Zebranie 

Zw. Obrońców Lwowa, które zgroma. 
dzilo ponad 700 członków. Zebranie 
zagaił prezes pos. d r St. Ostrowski, 
podkreślając na wstępie, że Zebranie 
odbywa się niemal w  przeddzień dwu­
dziestej rocznicy O brony Lwowa i od­
zyskania Niepodległości. T a  rocznica 
skłania do zrobienia generalnego obra 
chunku ze wszystkich la t istnienia 
Związku.

Związek, biorący żywy udział w ży. 
ciu naszego miasta, dał niejednokrot­
n ie  dowód, że stoi na  straży interesów 
narodow ych na  ziemiach południowo, 
wschodnich, kiedy zaś rzucone przez 
M arszałka Śmigłego-Rydza hasło kon . 
solidacji narodowej rozbrzmiało po 
Polsce, znaiazłe ono pełne zrozumienie 
w  szeregach członków Związku.

Specjalny ustęp swego przemówienia 
poświęcił prezydent Ostrowski roli ge. 
ne riła  Karaszewicz.Tokarzewskiego na 
terenie Lwowa i M ałopolski W schód, 
niej. G łęboka wiara — mówił prezy. 
den t O strow ski — w posłannictwo, ja . 
kie spełnić ma na tych ziemiach go. 
spodarz — N aród  Polski, zdolność bu . 
dzenia śpiących do prostowania piersi 
i ram ion do m arszu 'nap rzód , oto ce­
chy, k tóre  znamionowały tego niepo­
spolitego pięknoducha. Jego praca u . 
dzieiąła się nam, porywała nas, pozwą 
lała wierzyć w  lepsze jutro. N ic  dziw­
nego, że człowiek zasług, którego pa­
mięć w  latach poprzednich przygasła 
w  kręgu codziennych trosk, spotężniał 
'dziś w pięknie swojego czynu i urósł 
’do  odpowiedniej wielkości. Zrożum ia. 
łym więc staje się, jeżeli dopiero w 
dniu  dzisiejszym przychodzimy . z. wnio 
skiein, by  dowódcę odsieczy Lw ow aT  
dobrego obywatela mianować człon, 
ljiem  honorowym Związku Obrońców 
Lwowa.

N a  koniec prez. Ostrowski poruszył 
życzliwy stosunek władz i całego spo. 
łeczeństwa do Związku, zaś specjalne 
podziękowanie złożył prasie i Polskie, 
m u  Radiu, które n ie  szczędziły Związ. 
kowi życzliwego poparcia.

Z  kolei zabrał głos mjr. Klink, pro. 
ponując na  przewodniczącego inż. To. 
maszewskiego, k tóry  powołał zastępcę 
i  sekretarzy, po czym nastąpiło odczy. 
tanie depesz hołdowniczych do Pana 
Prezydenta Rzeczpospolitej, P . Marsz. 
SmigłegosRydza i P. M inistra gen. Ka

Zjazd delegatów Federacji P. Z. 0. 0.
W arszaw a, 25. 4. (P A T ) W  sali Ra. 

d y  miejskiej nastąpiło  wczoraj uroczy, 
s te  otw arcie 8.go zjazdu walnego de . 
legatów  Federacji PZ O O . Rozpoczęcie 
obrad  poprzedziła M sza św., odpraw io 
na przez ks. p rałata  M ichalskiego w 
kościele garnizonowym . P o  nabożeń. 
stwie delegacje z jazdu  z prezesem Fe. 
deracji gen. G óreckim  oraz delegacja 
b . kom batantów  francuskich udały się 
na grób  N ieznanego Żołnierza, a na . 
stępnie do  Belwederu, gdzie nastąpiło 
złożenie wieńców.

Straszny czyn obłąkanej
Zarąbała  m ęża i

Poznań. 25. 4. (Tel. wł.). Z  Kalisza 
donoszą: Wieś Lipie, gminy Brudzew, 
była widownią strasznej tragedii. 33-le­
tnia Antonina Nazdreczew. zdradzają' 
ca od pewnego czasu objawy choroby 
umysłowej, w napadzie szału zamor’ 
dowala w nocy uderzeniem siekiery 
swego męża 36-letniego Grzegorza, po 
czym rozbiła głowę swego 1-rocznego 
8ynka, zabijają; go na miejscu.

Z  kolei morderczyni, podnieconą wj

sprzyckicgo, a wreszcie do gen. Kara- 
szewicz-Tokarżęwskiego.

Zgodnie z porządkiem  dziennym 
mjr. Klink odczytał wniosek o m iano, 
wanie gen. Karaszewicz-Tokarzewskie. 
go Członkiem Honorowym  Związku. 
W niosek został przyjęty przez aklama 
cję. N astępnie m jr. K link odczytał 
tekst rezolucyj, przyjętych przez akia, 
rnację.

Po wybraniu Komisji M atki dla u . 
stalenia l'sty  nowych -władz, prez. O< 
strowski złożył sprawozdanie za ub. 
rok pracy. N a  pierwszy plan wybija 
się w  okresie ,ub. nabycie i rem ont wła 
snego domu. N astępnie uderza znacz, 
ny  przybytek członków. Rada Zawia« 
dcwcza rozwijała intensywną akcję w 
celu zwalczania bezrobocia wśród człon 
ków. Pokaźną pozycję, w  pracy Z arżą , 
du stanowi pomoc dla wdów i sierót 
po Cbrońcach Lwowa. Z  prac poszczę, 
gólnyc}’. komisyj i sekcyj należy pod. 
kreślić, że na skutek starań Komisji 
W eryfikacyjnej Zw., będzie utworzo. 
ny w Archiwum miasta Lwowa osobny 
dział m ateriałów dokum entalnych zwią 
zanych z Listopadową O broną Lwowa.

R & Z & t R S C f G
O brońcy Lw ow a z listopada 1918, 

wierni swej przeszłości, stw ierdzają 
sw oją gotow ość stanąć każdej chwili 
na  zew N aczelnego W odza  Sil Z b ro j­
nych Państwa.

Obrońcy Lwowa z listopada 1918, 
poczuw ają; się d o  szczególnej odp o ­
wiedzialności za  losy M ałopolski 
W schodniej i s iły  Państw a Polskiego 
na kresach południow o ’ w schodnich , 
uważają za najważniejszą potrzebę 
narodow ą i państw ow ą zjednoczenie 
elementu polskiego tych ziem.

Zdając sobie sprawę z tego, że pod» 
staw ow ym  czynnikiem by tu  narodu  
jest ziemia, O brońcy  L w ow a z listopa­
da  1918 uważają, że ob ró t ziemia m usi 
być bezwzględnie podporządkow any 
zasadom polskiej racji narodow ej i 
państw ow ej i  względem obronności, 
toteż zw racają się do  rządu  R zeczypo. 
spolifej z  apelem, b y  cały ob ró t ziemią 
u jął w  swe ręce dopuszczając do  nab y ­
w ania ziemi ty lko  element poczuw a­
jący  się d o  odpow iedzialności za losy 
i  przyszłość Państw a.

Doceniając rolę miast jako ośrodków 
życia politycznego, kulturalnego j go-

W arszawa, 25. 4. (PA T ) W  południe 
gen. G órecki, prezes Federacji PZ O O , 
w ydał na  cześć gości francuskich w  H o  
te lu  Europejskim  śniadanie, przed k to . 
rym m inister Spraw  W ojsk , geń. Kas. 
przycki udekorow ał przewodniczącego 
delegacji francuskiej b . min. R ivollet 
orderem  „Polonia Restituta" II klasy.

W ieczorem p. w iceprezydent m iasta 
inż. F ohoski w ydał na  cześć gości fran 
cuskich i  p rezydium  Federacji PZ O O  
przyjęcie w  pałacu Blanca

dziecko siek ierą
I dokiem krwi, poczęła sobie zadawać 

ciosy tym samym toporkiem w głowę. 
Silnie krwawiąc Nazdreczewowa wy­
biegła następnie z mieszkania i  rzuciła 
się do pobliskiego stawu, gdzie pod 
wpływe mzimnej w°dy oprzytomniała 
i uspokoiła się nieco.

Morderczyni udała się do swej mat. 
ki, miecszkającej w tej samej wsi. gdzie 
aresztowała ją policja zaalarmowana 
w międzyczasie.

W  dyskusji mówcy domagali się bat 
dziej żywej działalności Bratniej Po­
mocy Związku, urządzania kursów 
dokształcających dla rzemieślników i 
robotników i kursów handlowych.

Po dyskusji Zebranie udzieliło ustę. 
pującem u Zarządowi absolutorium 
wraz z podziękowaniem dla prezesa 
pcs. d r  St, Ostrowskiego za jego tru. 
dy  i pracę nad  rozwojem Związku. 
Uchwalono również podziękowanie dla 
skarbnika.

Powołane zostały władze w następu, 
jącym składzie- prezes d r  Ostrowski 
St., prez. miasta, wiceprezesi: m jr. s.s. 
K link kpt. rez. Kwiatkowski St., 
inż. Kowalski St., Stawnłczy H ., sekre 
ta rz  W yżykowski E., zastępca Grabów 
ski J., skarbnik Pastuszak K., zastępca 
Gawalewicz D., gospodarz Królikow­
ski A., zastępca Łyczko W ł. Ponadto 
wybrano 12 członków zarządu, trzech 
członków i dwu zastępców Komisji 
Rew. oraz 8 członków Sądu koleżeń. 
skiego. Uchwalono też prosić kapela, 
na  Związku ks. G erarda  Schmida, by 
wszedł do zarządu-

spodarczego narodu, oraz znaczeni* 
jakie posiada dla gospodarstwa naro­
dowego rozbudowa polskiego przemy­
słu, handlu i rzemiosła, Obrońcy Lwo= 
wa z listopada 1918 uważają za sprawę 
szczególnie pilną i doniosłą — podnie­
sienie ilościowe i jakościowe polskie­
go stanu posiadania w przemyśle, han­
dlu i rzemiośle.

W  cełu podniesienia życia gospodar­
czego Małopolski Wschodniej i sil3 
niejszego wprzągnięcia jej w system 
gospodarstwa ogólno - narodowego — 
obrońcy Lwowa z listopada 1918 uwa> 
żają za niezbędne rozszerzenie Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego w kie 
runku południowo .  wschodnim i 
apelują do rządu Rzeczypospolitej, by 
zapowiedź swą w tym kierunku po­
czął realizować, jak najszybciej ze 
względu na panujące bezrobocie w mia 
stach i biedę wsi.

Obrońcy Lwowa z listopada 1918 
zwracają się z gorącym apelem do rzą* 
du Rzeczypospolitej, by pomógł do 
zrealizowania zamierzeń Lwowa w kie3 
runku rozbudowy Lwowskiej Politech­
niki, udzielając wydatnego poparcia 
dziełu mającemu pierwszorzędne zna' 
czenie dla rozwoju technicznego i go­
spodarczego kraju, oraz obronności 
Państwa .

Obrońcy Lwowa z listopada 1918 
przywiązują wielkie nadzieje do zamie. 
rżeń rządu Rzeczypospolitej budowy 
drogi wodnej od Bałtyku przez Lwów 
do Morza Czarnego i upraszają rząd 
Rzeczypospolitej, by sprawę tę oddał 
jak najrychlej studiom wstępnym.

Obrońcy Lwowa z listopada 1918 
witają z radością decyzję Sokolstwa 
polskiego i  Związku Oficerów Rezer­
wy Rzeczpospolitej Polskiej — urzą* 
dzenia w naszym mieście dla uczczenia 
dwudziestolecia obrony Lwowa ogól’ 
no-polskich zjazdów i przesyłają obu 
tym bratnim organiazejom osobna 
serdeczne pozdrowienie żołnierskie.

Obrońcy Lwowa z listopada 1918 
święcić będą w bieżącym roku dwu5 
dziestolecie czynu orężnego Lwowa i 
powrotu naszego miasta na l°n° 
wskrzeszonej Ojczyzny.

Obrońcy Lwowa wyrażają nadzieję- 
że cale społeczeństwo polskie weźmje 
żywy udział w tym wielkim święci 
Lwowa.

D Z IE Ń  3=go M A JA , T O  D ZIEŃ  
O FIA R N O ŚC I O G Ó Ł U  OBYW A 
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I N F O R M A T O R
TAM IESO  ŹR Ó D ŁA  Z A K U P U

Roman GorgoEewski
Handel to w aró w  żelaznych  

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzęczla 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
i śe.catory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie I łóżka, okucia 
budowlane, oo pieców i kuchn1. mbm 
Specjalność: kompletna w ypraw y kuchenne..

Zamówień a i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie, 3226

KAPY - FIRANKI -  KOCE 
P Ł Ó T N A  —  P O Ś C I E L

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tsL 213-33
Cenniki na żądanie darmo, 1811

M e b l e
E D W AR D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

Bk LUNĘ DAMSKĄ
bluzki - -  kamizelki — pończochy, 

apaszki — rękawiczki 
osfatne nowości sezonu poisca

J ó i & f  N o w a k
L w ó w ,  p l .  M a r i a c K i  6

TOREBKACH

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  PO Ś C IE LO W Ą

poleca firma 2537

MARIAN MLEKO
Lwów, Korąlnicxa 6. — Tel. 237-72

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

3'ypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze
..BALSAM  T R Ik O L A N -A G E "
który ułatwatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego oraz powiększa wagę

=  Do nabycia w aptekach.

PORCELANĘ
S Z K Ł O

„ u „  KRYSZTAŁY

„C ERA M IK A "
pod kier. RL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najniższa ---------  Ceny najniższa

L

£ l ó ż  g r o s z  ‘
. n a  F .  O> lilt

Repertuar te a tró w  i k ino­
teatru  w,-

BORYSŁAW. Pałace: „Nieuspra wiedli* 
wioną godzina’*, C olossew: .Zawiniłam", 
Grażyna: „Alarm w Pekinie”.

BRZOZÓW. Goplana; „Biały anioł” i 
„Królowa dżungli".

CZORTKÓW. Casino: „King-Kong”.
DROHOBYCZ. Wanda: „Przedziwne 

kłamstwo", Sztuka: „Po wielkiej wojnie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Truxa“, 

Pałace: „Panowie z towarzystwa". Sokół: 
„Moja panna mama*.

KOŁOMYJA. Mars: „Przedziwne klanu 
stwo“. Gwiazda: „Kurier carski” .

PRZEMYSŁ. Apollo: „Pat i Patachon w 
raju", Casino: „Romans szulera”, Muza: 
„Cień Szanghaju”, Olimpia: „Ostatnia sak 
wa“, Fotoplastikon: „Ateny”.

RAWA RUSKA. C. S. S. G  : „Czar cy» 
ganerii”, Sokół: „Jej pierwszy bal”.

SAMBOR. Ojczyzna: „Znachor”.
STRYJ. Apollo; „Premiera”, Edison: 

„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca”
TARNOPOL. Apollo: „Dunia", Bałtyk: 

„Skłamałam", Pałace: „Korsarze”, Fotopla- 
stikon: „Stany Zjednoczone".

TEATR MAŁOPOLSKI:
26. 4. PRZEMYŚLANY: pop. , j a  siedmio,

ma górami”, wiecz. „Tajemnica łekar* 
ska”.
JAROSŁAW: pop. „Miód kasztelana 
ski" wiecz. ,,W Perfumerii''.

27. 4. PODHAJCE: pop. ..Za siedmioma
górami”, wiecz. „Tajemnica lckar- 
ska”.
LEŻAJSK: pop. „Miód kasztelański", 
wiecz. „W Perfumerii".

Z Czortkowa
Walne zebranie Akad.

Odbyło się w Czortkowie doroczne 
walne zebranie Akad. Kola „Czort- 
kowiaków”. Zebranie zagaił prezes kok 
St. Nowicki, który odczytał program 
zebrania. Po odczytaniu protokołu z o- 
statniego zebrania kol. Nowicki zdał 
sprawę z działalności Koła. W  spra­
wozdaniu tym na pierwszym miejscu 
znalazła się działalność Koła na polu 
oświatowym przez wygłaszanie refęra- 
tów po wsiach, następnie współpraca 
akademików z robotnikami, którym 
zorganizowano świetlicę, a w końcu 
działalność Koła w samopomocy kole* 
żeńskiej. Sprawozdanie kasowe złożył 
kok J. Nowicki. Majętek Koła wraz 
z rewersami wynosi 1975 zł. j 35 gr.,a 
w kasie znajduje się obecnie 167 zł. i 
55 gr. Z  pomocy Koła korzysta 35 prc. 
członków. — Po sprawozdaniu skarb­
nika, zdał sprawozdanie sekretarz Ko* 
ła kol. Janicki. Po tyni sprawozdaniu 
wybrano przewodniczącego obrad kok 
Łozińskiego. Kok J. Baraniecki zdał 
sprawozdanie z działalności komisji re 
wizyjnej i dał projekt udzielenia abso­
lutorium ustępującemu zarządowi. — 
W  tym miejscu wywiązała się dość 
długa dyskusja, po której gromkimi 
oklaskami przyjęto projekt udzielenia 
absolutorium ustępującemu zarządowi. 
Nowy zarząd Akad. Koła „Czortkow.** 

Z K ołom yi

Z żyda harcerstwa na Pokuciu
Onegdaj, w wigilię święta patrona | 

Skautingu, hufiec harcerek urządził w 
sali Gimnazjum. żeńskiego uroczystą 
wieczornicę. Po przywitaniu miejsco­
wych władz harcerskich oraz sympa­
tyków ruchu harcerskiego p. prof. K o. 
marska w pięknych słowach przedsta­
wiła cel urządzenia wieczornicy oraz 
cnoty j zalety świętego Jerzego. Pro­
gram urozmaicały pieśni harcerskie. — 
Kierown. okręgu starszo-harcerskiego 
żeńskiego dh- Bielawska w swojej ga­
wędzie na tematy wyjęte z życia obo­

jow ego  przedstawiła zebranym war­
tość obozu dla młodzieży. Wiele szcza 
rego śmiechu dały skecze, wykonane 
przez zastępy harcerek. N a zakończe­
nie wieczornicy obecni odśpiewali 
wspólnie modlitwę harcerską „O Pa­
nie Boże”. Należy podkreślić, że całość 
mimo pochłonięcia wiele trudu, była 
znakomicie opracowana, w każdym wy 
stępie przebijała pomysłowość harcer-
ska i zdrowy humor.

K R O N /K A  M A Ł O P O L S K I
Ze S tanisław ow a

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze 
w województwie

Prace M. T. R. w poszczególnych 
powiatach województwa Stanisławów, 
skiego, ostatnio idą w kierunku orga­
nizacji dalszych Kółek Rolniczych o- 
raz podniesienia poziomu pracy w ko. 
łach już istniejących. O. T. R. prowa­
dzą w dalszym ciągu akcję w kierunku 
organizowania stacji śmietankowych 
dla polskich spółdzielni mleczarskich. 
Również podjęto organizację zbytu 
trzody chlewnej, organizując szereg 
spędów w poszczególnych powiatach. 
Wyłonione z łona OTR. w niektórych 
powiatach województwa powiatowe 
komitety do spraw młodzieży wiej­
skiej, roztaczają opiekę nad zespołami 
przysposobienia rolniczego, organizu­
jąc wystawy zespołów oraz 'wysyłając 
na wieś instruktorów, pod których o- 
kiem zespoły swe prace prowadzą. — 
Wykorzystując okres zimowy OTR. 
dążąc do podniesienia poziomu uświa­
domienia fachowego rolników w po­
szczególnych działach gospodarstwa, 
urządziły w województwie stanisła. 
wowskim przy pomocy personelu in*

Koła „£rgrSi(oi»ia!!ów“
przedstawia się następująco: prezes kol. 
Steca J., wicepr. kol. Hołdanowicz, se­
kretarz kol. Kliszewicz, skarbnik kol. 
Inglot, członkowie zarządu kol. Dybel 
i Kondratiuk. W  skład komisji rewi­
zyjnej weszli kol. Nowicki St.. kol. 
Szczęsny i kol. Baraniewski. Sąd po­
lubowny tworzą kol. Janicki, kol. Ko. 
szalka i kol. Melnyk.

Z K opyczyniec

W ę s z e n ie  e t a n s a  zas łużonym  T S Ł -w m m
W  lokalu T. S, L. w Kopyczyńcach 

odbyło się uroczyste wręczenie pier­
ścieni i dyplomów członkom, odzna­
czonym na walnym zjeździe Zarządu 
Głównego T. S. L. we Lwowie.

Do odznaczonych przemówił w ser­
decznych słowach prezes Związku 
Pow. Kół T. S. L. w Kopyczyńcach, 
dyr. gimnazjum p. A. Orłowski, pod­
nosząc jch pracę i zasługi około krze* 
wienia oświaty i idei T. S. L. wśród 
szerokich warstw ludu polskiego. Imię 
niem Zarządu podziękował wszystkim 
za dotychczasową ich pracę, po czym 
wręczył pierścienie i  dyplomy: kś. kan. 
Janowi Gorczycy i p. Radównie Emi­
lii, em. nauczycielce szkoły powszech.; 
dyplomy zaś p. Piotrowi Gródeckie* 
mu, staroście powiatowemu, p. Wacła­

Następnego dnia w  kościele parafial 
nym odbyła się uroczysta Msza św., 
podczas której ks. Maruszczak wy­
głosił okolicznościowe kazanie. Ob­
jęte programem ćwiczenia połowę huf­
ca harcerek, z powodu pogody desz- 
czowej nie odbyły się.

Z B orodenki

Rozbudowa budynków szkolnych
Rada miejska w Horoder.ee uchwa­

liła zwiększyć ilość sal w budynkach 
miejscowej szkoły siedmio-klasowej 
męskiej i żeńskiej, dobudowując ko* 
sztem 90.000 złotych osiem klas i salę 
gimnastyczną w szkole męskiej, cztery 
klasy ze salą gimnastyczną w szkole 
żeńskiej, oraz zainstalować urządzenia 
wodociągowe i kanalizacyjne w obu 
budynkach.

Koszt budowy ma być pokryty nad-
Vwyżkami budżetowymi z ubiegłych lat,

stanisławowskim
struktorskiego szereg kursów oświato* 
wych jak n. p. kursy czyszczenia, farbo 
wania i przędzenia wełny, kursy try- 
kotarskie, dla gospodyń' i dziewcząt, 
kursy kroju i szycia oraz kursy przo­
downików zespołów przysposobienia 
rolniczego. Dużą uwagę OTR. poświę* 
ciło propagandzie uprawy lnu i hodo» 
wli owiec, organizując szereg odpo- 
wiednich kursów. Najintensywniej 
pracowało OTR. w pow. kołomyjskim, 
gdzie-uzgodniono ze „Społem” zasady 
współpracy na polu handlowym, oraz 
zasady zorganizowania skupu zboża. 
OTR. zorganizowało ostatnio kurs dla 
przodowników P. R., dw a kursy kro* 
ju  i szycia wspólnie ze Zw. Strzelec* 
kim i Zw. Kół Gospodyń Wiejsk., 6 
kursów rolniczo -  handlowych, kurs 
dla sklepikarzy i kierowników skle­
pów Kółek Rolniczych, spęd koni re* 
montowych i  t. p. W ysiłek poszcze­
gólnych OTR. w woj. stanisławow­
skim idzie w dalszym ciągu również w 
kierunku zakładania i utrzymania skle­
pów Kółek Rolniczych, co niepotrze* 
bnie absorbuje w  wielu wypadkach in 
struktórów i  działaczy OTR. skierowu 
jąc ich pracę i wysiłki w kierunku han* 
dlowymi, na czym często cierpi właści­
w a praca oświatowa rolnicza. Wobec 
jednak coraz lepszego rozwoju w  woj. 
stanisławowskim spółdzielni organizo­
wanych przez „Społem” przypuszczać 
należy, że posiadający duże zasługi w 
dziedzinie gospodarczej MTR. pozosta 
wj „Społem” działalność handlową i 
spółdzielczą, a zajmie się właściwą so­
bie pracą nad podniesieniem poziomu 
kulturalnego rolnictwa.

wowi Nowaczkowi, kier, szkoły 
powszech. i p. Marianowi Reich emu, 
in sp .P . Z. U . W.

Wśród odznaczonych zamiejsco­
wych członków pierścień i dyplom o- 
trzymała p. Piśkiewicz Br., em. kier, 
szkoły powsz. w  Kopyczyńcach, dy­
plom p. Z. z Tarnowskich hr. Siemień- 
ska-Lewicka w Chorostkowie, p. Fr. 
Hołubowicz, kier, szkoły w  Czabarów 
ce, F. Hołubowicz, rolnik w  Czabarów- 
ce, p. Kotowicz Fr., kier, szkoły w  Hu- 
siatynie i  p. P. Orłowski, rolnik w, 
Trybuchowcach. Imieniem odznaczo­
nych w serdecznych słowach podzię­
kował ks. kanonik Gorczyca, zapew­
niając Zarząd, że w  pracy dla dobra 
T . S. L. i szerzeniu kultury i myśl: 
polskiej zwłaszcza tu  na kresach nigdy 
nie ustaną, '  ~ '

Z Sam bora
FILM PROPAGANDOWO - O* 

SZCZĘDNOSCIOWY. Komunalna 
kasa Oszczędności w  Samborze wy­
świetli dla młodzieży szkolnej wszyst 
kich zakładów film p. t. „Niemy Bo­
hater”, 29 kwietnia w  piątek. Biletem 
wstępu — książeczka oszczędności.

gotówką osiągniętą ze sprzedaży grun­
tów miejskich, oraz subwencjami ko ­
munalnymi funduszu pożyczkowo* za­
pomogowego, należnymi Zarządowi 
miejskiemu w Horodence w myśl usta, 
wy o oddłużeniu miast.

ZAKŁADAJMY PLACÓWKI HAN 
DLOWE W  KOLONIACH.

Horoder.ee
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Kolonie wypoczynkowe ratują 
zdrowie dzieci

Z roku na rok zwiększa się liczba chłop, 
(ów i dziewcząt, które na skutek warunków 
w jakich syją — nędzy, niedojadania, nie, 
odpowiedniego odzienia — nasuwają po. 
ważne obawy co do stanu zdrowotnego. Jak 
stwierdzają ostatnie statystyki, olbrzymieje 
odsetek uczniów i  uczenie, których wątłe, 
wyniszczone głodem organizmy, podatne 
są na rozmaite schorzenia, pozostawiające 
nieraz ślad na całe życie.

Równolegle do zwiększającej się groma, 
dy dzieci, wzrastających w wyjątkowo 
niekorzystnych warunkach, od paru lat ro­
śnie liczba młodocianych uczestników kolo, 
.nij wypoczynkowych i leczniczych, organi, 
'zowanych za fundusze rozmaitych organi, 
zacyj społecznych i insfytućyj publicznych.

Organa opieki nad dziećmi i młodzieżą,' 
a przede wszystkim Ministerstwo Opieki 
Społecznej, zaczęły bowiem realizować na­
stępujące hasłor skoro nie można zapewnić 
dziecku cały rok znośnych warunków ży, 
cią, trzeba mu przynajmniej zagwarańtó, 
wać parotygodniowy okres pełnego wypo, 
czynku. Do tego celu doskonale nadawały 
stę właśnie kolonie wypoczynkowe. Dla 
dzieci zaś wymagających jeszcze pewnej 
kuracji i  zabiegów — kolonie lecznicze.
' W  fym wyścigu o poprawę stanu zdrowia ' 
tysięcy dzieci, na czoło rozmaitych insty, 
tucyj wysuwa się Zakład Ubepiecżeń Społe, 

,'cznych. W  ramach tej akcji prowadzone są 
kolonie wypoczynkowe i  lecznicze. Oczy, 
.wiście, że korzystać z nich mogą tylko 
dzieci osób ubezpieczonych.

Na kolonie nie trafiają więc dzieci rodzin 
najbiedniejszych, jak np. bezrobotnych. 
Kolonie te jednak są dużą pomocą dla 

.wielkiej liczby ubezpieczonych pracowni, 
ków, których skromne uposażenie nie po« 
zwala wysłać dzieci na krótkotrwały nawet

wypoczynek. I gdyby nie kolonie, jakże 
często, zdarzałoby się, że rodzice zdając' só, 
bie sprawę z konieczności wysłania dziecka 
.na wieś, pozostawaliby bezradni:

Istnienie kolonij zapobiega takim ■ przy, 
krym ewentualnościom. Dzieci, które zasłu, 
gują na wyjazd,' a których rodzice nie 
mogą sobie na to pozwolić, dostają się do 
jednego z wielu punktów kolonijnych 
Ubezpieczalni.

W roku ubiegłym np. z kólonij skorzy, 
stało ok. 6500 dzieci. Sezonowe letnie kolo, 
rtie" wypoczynkowe Ubezpieczalni czynne 
były w  licznych miejscowościach, przeważ,- 
nie jednak w województwie warszawskim.

Ponadto dla dwustu dzieci, które poza 
zmianą warunków potrzebowały jeszcze pe, 
wnej kuracji, działała kolonia lecznicza 
w Ciechocinku.

.Wreszcie około tysiąca dzieci, dla któ» 
rych wyjazd na kolonie nic był konieczno, 
ścią, a które musiały mieć zapewniony lep,' 
szy • wypoczynek w czasie wakacyj, skiero, 
wanych zostało przez Ubezpiecząlnię na 
półkolonie w Warszawie.

Tego rodzaju akcja profilaktyczno«społc, 
czna nie może pozostać bez śladu. To też 
wyniki badań, lekarskich, przeprowadzo, 
nych dwukrotnie (po przybyciu i tuż przed 
wyjazdem z kolonij) są najlepszym tego 
dowodem. Dzieciom nie tylko poprawia ’ się 
wygląd, przybywa na wadze, ale mężnie, 
ją. hartują się i przestają cherlać.

W  roku bież, kolonie wypoczynkowe - u« 
ruchomionc zostaną już od maja j według 
przewidywań prawdopodobnie obejmą zna* 
czniejszą, niż bywało dotychczas, liczbę 
młodocianych uczestników, dla, których 
parotygodniowy pobyt na świeżym powie, 
trzu jest gwarancją zdrowo przebytej na, 
stępnej zimy.

|  O G Ł O S Z E N I A  |

Zsrśwki nosciowe Lampy oraz wszelkie instalacje
SSS S T A N IS Ł A W  CHĘC Łyczakowska 4
State pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

ŁADNE
trzypokojowe mieszkanie, 
komfort, Krasińskiego 26. ~  
inforrnąeje.: Zającowa, ulica 
Tarnowskiego 33. 9349

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia micsz= 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy twzpłatiiie.

JEDNOPOKOJOWE 
kuchnia, słoneczne, pełno- 
komfortowe. Bartusówny 4, 
wynajmę. Wiadomość 225-77

' _________ 9335
DWUPOKOJOWE 

peinokomfortowe, słoneczne 
Grunwaldzka 12, do wyna­
jęcia. . Wiadomość: 229-50.
_____________________ 9334

CZTĘROPOKOJÓWE 
peinokomfortowe, słoneczne 
Wiśniowieckich 1, do wyna­
jęcia. Wiadomość: 229-50. 
_____________________ 9333

POKÓJ
osobne wejście, utrzyma, 
nie, Zygmuntowśka lla , I. 
p., mieszk. osiem. 9515

DO WYNAJĘCIA 
czteropokojowe, komfortowe 
mieszkanie, I. piętro, Rey­
monta 1, tel. 284-60, do 12 
lub 4 - 6  9337.

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, lub 
wspólny. — Lenartowicza 8. 
m. dwa. 9338

POKÓJ
umeblowany, gaz, elektry, 
ka, łazienka, zaraz do wy, 
najęcia. Zgłoszenia od 2A. 
Kurkowa 14, m. 4. 9330

CZTERY POKOJE 
komfort, od 15 maja tanio 
do wynajęcia. Zielona i. 31. 
____________________ 9340

DO WYNAJĘCIA 
trzypokojowe, komfortowe 
mieszkanie, II. piętro.^balkon 
i pokój frontowy 1. piętro 
Mączyńskiego 29. 9339

POKÓJ
kawalerski, umeblowany —• 
osobny wchód, łazienka. — 
Kochanowskiego 79/6. 9341

TRZY POKOJE
kuchnia, komfort. Długosza 
26, do wynajęcia. 9343 

POKÓJ
kawalerski, skromny, tanio 
do wynajęcia, Leśna ośm, 
u gospodyni, od 15—17-tej.

 9345

DWA POKOJE 
z kuchnią, pełny komfort 
do wynajęcia. Michalskie­
go 18. Oglądać od 4-6-tej. 
_____________________9346

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie do wynajęcia.— 
Grochowska 53. Wiadomość 
Nabielaka 47. 9347

POKÓJ
komfortowy, umeblowany,- -* 
klatka, wynajmę urzędniezfce 
urzędnikowi. UJ. Lenartowi­
cza 11, drzwi 4. 9348

UMEBLOWANY 
pokój frontowy z klatki scho­
dowej od 1 maja. Lindego 9 
m, pięć. 9350

POKÓJ KAWALERSKI 
Pokój i kuchnią, . komfort, 
solidnym, bezdzietnym. — 
PohulankB 12. 9336

DWA POKOJE 
kuchnia — siaia posada — 
60 zł. Wronowska ośm. 9310

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią, kom­
fort. Lwów, Gunduliczś 8, 
boczna Ponińskiego. 9311

DO WYNAJĘCIA 
stancja od . podwórza. — 
Sobieskiego 32. 9309

TRZY POKOJE 
kuchnia, II. piętro, do wy­
najęcia. Gródecka 51. 9305
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PRZEŁOM REWELACYJNY
w B 1 D K 0 S M E T Y C E

. ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A“ -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania: 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FEDERA iwflw. sykstuska 7
Filie: KOPERNIKA 15a I ul. HALICKA 15

--- --------8
S P R Z E D A Ż POSAD POSZUKUJĄ

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.

FIRANKI,
kapy, obicia meblowe. Ta, 
nia. czternastodniowa sprze­
daż przedświąteczna FREI, 
LICH, Sykstuska 21, 3206

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

9259

MŁODE MAŁŻEŃSTWO 
poszukuje dozorcowki. w no­
wej kamienicy wprost od 
gospodarza, kaucja 1.000 zl. 
Najchętniej w okolicy: Stryj- 
ska, Wólecka, Listopada. — 
Odpowiedź do „Dziennika 
Polskiego" pod „Dozorców'- 
ka“. 9306

R O Ż N E

STARĄ GARDEROBĘ 
nęską zamieniamy na naj, 
nodnKjsze materiały biel, 
skie, telefon 270,25. '9331

SPRZEDAŻ
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe ,po jg 

groszy.

ROWERY
motorowery, motocykle. — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. udp, 
Lwów, Legionów 27, — ę sn‘ 
nlki na żądanie bezpłatnie

9144

OLA D Z IE C I
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w ie  
wiosenne — p o le c a

A L - S A - D O
SYKSTUSKA 19. 3227

R e k la m a
j e s t  d ź w i g n i ą  

h a n d l u .

i  p r z e m y s ł u !

TAPCZANY
otomany, fotele składane, 
pracownia tapicerska' Kj, 
czales-Margulies, Sykstuska 
18. • 5254

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

9260

WALCE
plańsichfry. kamienie młyń­
skie poleca -M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

HYGROMETRY
poleca firma

KOPERNICKi i 5VH
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.' 234-24. P. K. 0 . 143.590

K U P N O

,W rubryce tej zamieszczamy 
( ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10
'groszy.

KUPIĘ
wózek dziecinny sportowy. 
Listy: ‘Adm. „Wózek".

9516

DOM SZTOKI Lwów, ul, Fredry 1
(A, W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  £24-78 m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE.. OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

S Z C Z O T E C Z K I 0 0  ZĘBÓW LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca p r z e d te m  Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3oic

G A ZU JE,
wióruje, cy klinuje, odczy, 
szcza zremontpwane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, .tel. 259-17. 616

ANTONI ENDERS
Lwów, Rynek 26. Katolicka 
Konfekcja Damska. 9236

Ogłoszenie przetargowe
V/ dniu 4 maja br. o godz. 10-tej odbędzie się przetarg nieograniczony pisemny (ustny) na dostawę różnych artykułów dla potrzeb więzienia we Lwowie.Informacji udziela codziennie od godz. 10—12-tej Przewodniczący Komisji — Naczelnik Więzienia.

Naczelnik Więzienia
K. Pawlik

3292 - Komisarz S. W.

K E B L E  G IĘ T E  i  B IU R O W E
poleca firma

A. KONIEWICZ i SYN
Lw ów , Batorego 12, te l. 276-00 

K o m p le t n e  urządzen ia  biur 
Geny Ściśle fabryczne. 3260

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 712/48 — 976/47

O b w ie s z c z e n ie  o  lic y ta c ji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz.'580) o  postępowaniu 
egzekucyjnym Władz" Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 6-go maja 1938 roku o godz. 8'30 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Goluchow- 
skich 1, celem uregulowania należności Skarbu Państwa 
i Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie odbędzie się sprze­
daż z licytacji niże| wymienionych ruchomości:

nocnej szafki ciemnej orzechowej . wartości 35 zl.
kredensu dużego orzechowego . . wartości 250 zl.
dywanu podłogowego . . . . wartości 150 zl.
psychy ciemnej wiśniowej . . . wartości 100 zl.
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 6-go maja 1938 r

od godz. 8-mej do godz. 8’30 w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Goluchowsklch 1.

Naczelnik Urzędu
3293 Zawadowski
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